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DZIESIĘĆ LAT 


Dnia marca 1927 r. upłymie 
dziesięć lat od chwili, gdy rosyjski 
rząd republikański owłosił, że potę- 
pia „kłamliwe obietnice caratu i że 
„naród rosyjski, który zrzucił jarz- 
mo, przyznaje także polskiemu brat- 
niemu narodowi pelne prawo stano- 
wienia o swoim losie według wla- 
siego umania”. 

Wskutek tego oświadczenia, po 
deklaracii 5 listopada 1916 v., akty 
rozbioru Polski automatycznie zo- 
stały przekreślone „de іште”, gdyż 
„de facto" zostały ome podarte już 
w tej chwili, gdy wojska polskie 
wyruszyły! pod własnym sztanda- 
rem w pole, бу wziać udział w woj- 
nie Światowej. 

Do wszczęcia walki z zaborcami 
przy pierwszej wadarzającej się 0- 
kazji nawoływał jeszcze Staszic 
w książce swej o „Statystyce Pol- 
ski“, określonej przez niego jako 
„krótki rzut wiadomości potrzeb- 
nych tym. którzy ten kraj chcą o- 
swobodzić, i tym, którzy w nim chcą 
rządzić. ~ 

faleczny Narodzie !, wolaf, 
pr zestrzęgami, пуки z czasu. Już 
masz punkt nel twojej własnej ziemi 
do zbrojenia się i do zbioru. 

Działajże cały, jak tylko możesz. 
i właściwemi. i niewłaściwemi, 1 ja- 
wizemi, i skrytemnj sposoby, starajcie 
się wszyscy, Ву was się jak naiwię- 
cej uzbrolło:; Бу w majigorszym na- 
wet wypadku, iczeli nie zupełne po- 
lityczne jestestwo, mogliście sobie 
przynajnmiej z orężem w ręku za- 
pewmić marodowość, wlasny ięzyk 
narodowe prawa i wrzędy. Od wie- 
ków! równieście dzielnemi jak We- 
отлуп. Srom dla Was wieczny, gdy- 
byście teraz nie odzyskali przynaj- 
mniej ich mepodległości. 

Tylko nikczemny, będac uzbrojo- 
nym, powraca znowu w haniebna 
niewolę! 


Tak pisał Staszic w 1807 roku. 


A jednak wskutek lekceważenia 
tych тай Сі  niepomyśliego układu 


Қай M warunków! międzynaro- 
dowych obawiy Staszica się spraw- 
dziły... 

Dopiero po stu siedmiu kotach w 
1914 r. wybuchła wielka wojna 

o wolność narodów, 
której 2 takiem utęsknieniem wycze- 
kiwał  napróżno Mickiewicz, a od 
marca 1917 r. sprawa odzyskania 
niepodległości przez Polske stała się 
już rzeczą przesądzoną. 

W chwili obecnej, gdy upływa 
dziesięć lat od tego ważnego mo- 
mentu dziejowego w umyśle każde- 
go Polaka musi powstać pvtamie, 
czy byt wasz ze wszech stron mie jest 
тло narażony па niebezpieczeń- 
stwo ? 

Z jednej strony widzimy, że Niem- 
cy pod rządami: feldmarszałka Hin- 
denburga prowadzą dalej 7 mami 
wielki proces. dziejowy przed forum, 
Światowem w Genewie i Hadze, a 
Nioprzebierając wi środkach chcą nas 
zmusić "wojną gospodarcza, jak w 
swoim czasie Rosie. do ustępstw mar 
tury politycznych. 

Z drugiej zaś strony Czerwona 
Rosja chce obalić podstawy naszej 
państwowości a ро przegranci w 
Azji ze zdwojoną eneręją rzuca się 
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Dzień 19 marca, јако dzień Іп: enin Marszałka Józeia 


Piłsudskiego obchodzony był bardzo 


uroczyście 


w całym kraju. 
Między: innemi poszczególne komendy і posterunki 
Policii Państwowej nadesłały па rece Komendanta 
GI. Р.Р. przeszło dwa tysiace depesz z życzeniami. 


Sásta rocznica plebiscytu Córośląskiegi 


Dziś 
biscytu górnośląskiego, 
w Katowicach 

wielka manijeslacja 
narodowa.  Spodziewalty 
bizymi udział ludności. 


jaka w szósta rocznice ріс- 
odbędzie się 


Z ZA DZE" O POZIE ZZ OZ REZ TERE селені 


jest 
pakt. 


dowodem 
nieda'wito 


wa zachód, czego 
choćby zawarty 
sowiecko-lotewski. 
Czyż w Фак groźnym 
bistorycziyvm czas jest 
spory. targi partyjne, 


Ntomencie 
na jałowe 
zaspakajamie 


małostkowych interesów Í przy- 
ziemnych ambicyjck 2 
Seim obecny, który odziedziczył 


wszystkie wady swarliwych чейті- 
ków sziacheckich, w którym znów 
rządzą nowoczesne „Вато“, orga- 
nizujące przyszłe rakosze i szykujące 
taką ordynacię wyborczą, ару sobie 
zapewnić władzę, krzywdzac lud- 
ość miejską i wiejską nie posiada 
od dawina zaufania społeczeństw ie. 

Gzyż «to obec nego Sejmu nie na 
leży się zwrócić słowami Staszica 
z jego odezwy do бейіп w 1805 ro- 
ku? 

„Przejnrujmyy się jeszcze war 
szym narodu duchem, wzywał Sta- 
szie, a uczwiemy: tn. iż oddano nam 
najdroższy zawiązek narodu Pola- 
ków; iż na własnej ziemi wskazano 
punkt do zbierania narodowych sił 
do powstania narodu, pimkt podsta- 
қу, najistotniejszy w dźwigabryci 
silach. Bez niego moc wajogrom- 
wiejsza, staje się niczem. Z nim, kic- 
dy jest dobrze uwarowanu, sila 
пела zwiększa się stokrotnie. Tu 
osadzoną jest madzieta wszystkich. 

Jei przez was ubezpieczenie. іеі 
ugruntowanie, poda was wiekom 
potomnym, które 2 uwielbieniem 
wspominać bedą imiena wasze, iako 
imiena prawdziwych ojców narodu. 

Ale, gdyby: ta nadzieja przez was 
zatracomą została, gdyby waszym 


jest, Ql- | 


Na uroczystość tę теуіселеі 2 
Warszawy p. p. wicepremier Bar- 
te! oraz minister Kwiatkowski. jak 


również liczni przedstawściele pism 


zagranicznych. 


rekon powierzona, w waszych Tę- 
kach, io święte żewie (се feu sacré) 

zgasnąć miało, biada wami... 

Przekleństwo wam od waszych 
dzieci, przekleństwo od waszych 
braci 

Słowie te wimi pamiętać prowo- 
dyrzy abecnego Seimu, którzy róż- 
memi dwuznacznemi formufkami chcą 
zowu. skrępować wolę narodu do 
swobodnego мурог swych przed- 
„stawicieli, jak skrępowałi wolę Pre- 
zydente w konstytucji — „dubanowi- 
слом Кор z dm 17 marca 1921 r. 
Czyż to ma być ugruntowanie i n- 
mocnienie niepodległości Polskiej. 0- 
raz wzmocnienie ісі siły w toczącej 
się walce politycznej i ekonomicznej 
ze Wschodem i Zachodem? Czyż 
przez oddanie władzy partiom sej- 
mowym dążymy do. ponownego 
zniekształcenia woli narodu? 


Z powyższego Wan Że po 
dziesięciu latach prac  astąwodiw- 
czej wracamy znów z nana do 
punktu wwiścia Nie potrafiliśmy, 
niestety, stworzyć sprawiedliwej i 
racjonalnej ustawy wyborczej. Wpro- 
wiadzić w życie nakazów: konstytucji 
i nie zdołaliśmiy przeprowadzić komn- 
solidacii wewnetrznej, od której za- 
leżne jest masze stanowisko mocar- 
stwowie na terenie  międzynarodo- 
wym. 

Dziesięć lat pracy przy korzystnej 
koniunkturze politycznej zmarnowa- 
liśmy bezpowrotnie. podczas gdy! in- 
пе państwa, mp. Czechosłowacia, 
wyzyskały зе całkowicie! 

E 1. Kord. 


Pod Szanghajem 


ARMIA KANTOŃSKA ZBLIŻA SH; 
WU-PEI-FU ROZBITY 


Wojska kantońskie lada chwila 
mega wkroczyć na przedmieścia 


Szanghaju, posuwając się z czterech 
Siron. 

Armia kantońska w tej chwili nie 
ma icdnolitego dowódziwa lecz do- 
wadzi nia rada żołnierz», podzielo- 
na na sekcie. z których każda sa- 
modzielnie opernie. 

Wobec zbliżania się armii kan- 
tonskici wojska angielskie wySunę- 
ly swoje posierunki znacznie dalej. 
zajmuiac neważna cześć chińskiego 
Szanghaju. Wedlug depesz nudesz- 
łych z Pekinu, armia Czang-TSo- 
Lina odniosia decyduiące zwycię- 
stwo nad armia Wu-Pei-Fu, który 
podobno ratowa! się ucieczka. Gru- 
py skrzydłowe woisk północnych 
zuieły Czang-Czau i znajdnia sie 
w drodze do Нап-Кои. Woiska 
Czans-Tso-Linu po rozbiciu armii 
Wau-Pei-Fu rosuwaja się naprzód w 
prowincji Honan. Jednocześnie na 
froncie szanghaiskim wojska kan- 
tonskie w dalszym ciągu odnosza 
duże powodzenie. W odległości 30 


klm. od miasta toczy się wielka bi- 
twa, która rozstrzygnie o losach 
Szanghaju. ` 

ar осам === |» 
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@ielki Konkurs 
ао Е К 
Tysiąc złotych! 


Dbaiąc o te, ару stałym prenu- 
meratorom naszego czasopisma do- 
starczyć mile, a pożytecznej roz- 
rywki, zgodnie z zapowiedzia, ogła- 
а2ату 

Wielki konkurs krajoznawczy. 

Bedzie on. próba: -niejako egzami- 
nem, Ша naszych czytelników. kłó- 


rzy beda mogli w ten sposób do- 
wieść, że znaja i kochają Palskę 


і ісі miasta. 
Za tratne odpowiedzi przeznaczy- 
ligmw liczne nagrody. których 
wartość wynosi przeszło tysiąc 
złotych. 
A więc: 
5 dalarówek, 
25 przedmiotów artystycznych 
250 różnych ksiażek. 


Szczególy tego wielkiego konkur- 
su w nastepnym Nr. „Nowości. 


—::— 
UWAGA! UWAGA! 


ZAWIADOMIENIE. 
Nasze Premje 


Wszystkim prenumeratorom. któ- 
rzy do апа 15-20 b. m. apłacili abo- 
nament za luty i marzec, w sumie 
3.— (trzy zlote) wysyłamy 
w najbliższych dniach zupelnie bez- 
шаіте 

Pierwszy tom maszei biblioteki. 


Konkursu 
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NOW OSEI 


J. PIŁSUDSKI NA TLE 


llistorja, tworząca karty dziejów 
ludów, rozważa zwykle zjawiska, 
zachodzące w życiu danei epoki pod 
katem krytycyzmu i pragmatyzmu, 
Historvk, musi drogą bezstronnego 
porównywanie taktów i logicznego 
wysnuwdriae wniosków ustalać i wv- 
dawać swói sad o zdarzeniach, 
kształtujących bieg dziejów danego 
narodu. Od czasu do czasu, zja- 
widia się mężowie stanu, którzy 
osobistą energią lub  nieubłagana 
konsckwencjaą naginaja koło historii 
ku tym obrotom, jakie tworza ludy 
w swych dażeniach i ideałach naro- 
dewvch. Różnica między czynami 
takich  iednostek a kataklizmami 
społecznemi zasadza się na tem, że 
pedczas, gdy pierwsi uosabiaja ne- 
wad idee, tworza dookola siebie za- 
stepw ісі bojowników i wyposażeni 
w geniusz działania walczą n swe 
cele 

per fas ct nefas, 
te drugie sa wxplywem  ukladów 
społecznych lub struktur politycz- 
nych, a główna w nich rolę odgry- 
wa przeważnie 
vis maior. 

2 іуеһ też względów widoczna 
icst supremacja w  historycznem 
znaczeniu, pierwszych nad drugie- 
mi. Staje się więc zrozumiałem, 
dlaczego dla historii jest bardziej, 


pod wzgledem, badań doniosty Jul- 
iusz Cezar od genezy Imperium 


rzymskiego, Karol Wielki od feoda- 
liznu, Ludwik XIV od oświeconego 
absalutyzmu, Oliver Cromwell od 
rzadów demokracji wojskowej, Fry- 
deryk Wielki od idei ziednoczenia 
państw germanskich, Piotr Wielki 
od idei zespolenia Rosji, Napoleon 1 
cd wielkiej rewolucji francuskiei 
it. d. Dowiedzionem zostało, iż 
każdy okres życia. danego narodu 
pesiadć swego tytana ducha, któr» 
tworzy kierunek linji historycznej 
swego środowiska. 

Do takich tytanów należy bezprze- 
cznie 


w historji Polski — Józef Piłsudski. 


Znaczenie iego dla historji Polski za- 
wierd sie w dzialalności, którą po- 
dzielić należy na 4 okresy, Ściśle 
zwiazane z życiem narodu polskiego. 


Okres pierwszy, to czas niewoli 
i jarzma. trójzaborców. We mgle nie- 
woli rozpoczal dzialalność Józef Pil- 
sudski. 

Szalona odwaga, chęć czynów, 
а nadewszystko haslo niepodległości 
Poiski, stawiaja go w krótkim cza- 
sie na czele aktywnych jednostek. 
Porwany w wir konspiracji, „Ziuk* 
minuje kolosa rosviskiego, czy to 
tworzac bojowe frakcie Р.Р. S., czy 
wreszcie usuwając najzaciekleiszych 
wrogów polskości. porywające z X 
pawilonu więźniów za sprawę pol- 
ska, przeprawiajac się zagranicę 
w ważnych misiach i t, d. Przewi- 
dujac możliwość kamplikacyj wojen- 
nych pragnie tworzyć kadry sil, któ- 
геру zadokumentowały wolę narodu 
polskiego. Powstają wówczas zwidz- 
ki strzeleckie, podwalina sil zbroj- 
пуса Polski, Twórca ich, czuwa nad 
niemi, rozumiejąc, iż przyjdzie chwi- 
la kiedy zabiorą glos i obudza sumie- 
nic Europy, а krwia swą zredlizuja 
idcał niepodleglości, 

Okres drugi rozpoczyna się w r. 
1811, kiedy w zapasach europejskich, 
Piisudski wystapil z garstka entuzia- 
słów, bw w imieniu Polski założyć 
protest zbrojny. przecwko niewoli. 
Kkczrcst Legionów świadczy o duchu, 
ktery tchnai w mlode pokolenie Pil- 
sudski. Kwiat narodu. pod wodza sza- 


rego Brwgadjera — Komendanta, 
szedł sinać za Wołność. Państwa 


centralne, myśląc. że za ochlap, w 
postaci aktu 6 listopada 1916, kupią 
krew polska dla swych celów zabor- 
czych. spotkały się ze zdecydowa- 
nem veto Piłsudskiego. Żywy 
symbol niepodleslości zamknięto wó- 
wczas w murach Magdeburga, le- 
sionistów internowano w Szczypior- 
ше i Beniaminowie. Już wówczas 


Niemcy zrozumieli, że Pilsudski jest 
polskim bohalerem narodowym, mo- 
sacym hartem i sila ducha zaważyć 
na sytuacji wojennej wschodnio-cu- 
ropejskiel! 

Okres trzeci przypada na Polskę 
wyzwolona, która  skonsolidowala 
się na wezwanie Pisudskiego, i po- 
stawila świat i konferencie pokojo- 
wa wobec faktu dokonanego, Na 
okres ten przypada praca Piłsudskie- 
go, juko Naczelnika Państwa i Na- 
czelngo Wodza — praca uciążliwa, 
bo kladaąca fundamenty pod rozbu- 
dowe gmachu państwowego podczas 
zawieruchy wojennej. Cały szereg 
posunięć politycznych 1 spolecznych, 
podstawa dzisiejszego naszego ustro- 
іп państwowego — to dzieło Pilsud- 
skiego. Wywalczenie dzisiej szych 
canice i uratowanie  niencdiesłości 
przed nawala bolszewicką -- oto dal- 


Marcowa sesia Ligi Narodów, za- 
kończona 12 b. m.. obfitowała w 
cały szereg wysokiej wartoŚci! mo- 
mentów 1 decyzyj, świadczących, 
jak doniosłe znaczenie dła pracy 
uad wprowadzeniem atmostery pu- 
koiowej та  gienewska lnstytucia 
miedzynarodowa. 

Na czoło obrad genew'skich, obok 
spraw finansowych i zniesienia za- 


' rządu wojskowego z Zagłębia Saa- 


ry — wysunęły się sprawy, obcho- 
агасе b. żywo Polskę. 

Clou zainteresowania społeczen- 
stwa polskiego budziła sprawa 
szkolnictwa  mniejszościowego na 
G. Śląsku, bądąca przedimiotem, zło- 
żonego Radzie Ligii Narodów. ne- 
morjału „Votksbundu. W memorja- 
le tym niemcy рг тесілуі талу ШІ się 
stanowisku polskiemu. 1% do szkół 
mniejszościowych mogą być przyj- 
mowane dzieci, znające język nie- 
milecki, żądając, by wstęp do tych 
szkól! był także dozwolony dla dzie- 
ci, nie władających miemieckiim, lecz 
których rodzice zgłaszają akces do 
szkół miemieckich. 

Oczywiście, żądania miemieckie 
równały się ułegalizowanej germmna- 
nizaciji dzieci polskich. Już miejedno - 
krotnie prasa nasza omawiała za- 
chłanność szkół niemieckich., które 
podarkami i premjanm  pieniężnemi 
starały się wciągać polskie dzieci do 
swych szkół. Sprawa szkolnictwa 
tego oparta silę о teren cenewski, 
udzie została przekazana podkomisiu 
3-01. pozostającej pod przewodnic- 
емен» delegata Kolumbii p. Uruttia. 
Komisja ta. po uciążliwych pracaci. 
w których ‘kilkakrotnie zabierał 
mim. Zaleski i Sokal, a ze strony 
niemieckiej Stresemann! —- пара 
wreszcie tekst raportu, którego wy- 
tycznie polegają na stwierdzeniu, 20 
dzieci, mówiące po polsku. nie no- 
wa być zapisywane do szkół nic- 
mieckich. Dzieci zaś. mówiące po 
mtemiiecku lub dwujęzyczne, zali- 
czone та zasadzie deklaracji do 
szkół mniejszościowych. winny na 
zasadzie rozporzadzenia władz 
szkolnych. podlegać eczaminowi z 
ięzyłkia niemieckiego. Raport ten. no- 
twierdza tezę polską. że szkoła 
mmiiejszościowa przeznaczona jest 
tylko dla unnieiszości. Liga Naro- 
dów, przyjmując raport tem, i wyda- 
jąc zgodne z nim orzeczenie. staire- 
ła całkowicie na stanowisku słusz- 
ności i w ten sposób przyznała ra- 
cię Polsce. Coprawda, miemcy' pró- 
bowali podstępnie dołączyć cho- 
ciażby' motywacię, przychylną vie- 
mieckiemu oświetleniw przebiegu 
rzeczy, lecz podstęp: ten spełznął na 
niczem, dzięki świetnemu odparo- 
wania men. Zaleskiego, który, cytu- 
jąc przemówieniłe pruskiego prezesa 
ministrów, w sprawie walki prze- 
ciw szkołom duńskťel nmnmiejszości 
w Szlezwiku, wskazał, że Niemcy 
zawsze zajinują: takie stanowisko 
zasadnicze, jakie imi jest dogodne. 

W sprawie ewakuacji wojsk oku- 
pacyjnych Zagłębia Saary, wydala 


RnB Ln AŻ) LLL LLL ALL LQ, LL...Q-)L<L—<oo 


niedziela 20 marca 1927 r. 


sza wiekopomna zasluga Pilsudskie- 
со, która ocenić zdola historia, 

Okres czwarty lo tworzenie odro 
dzenia Polski przez czyn 2 12 ma- 
іа 1926 г, Zanik interesu państwo- 
wego i racji stanu, rozwydrzenieę par- 
tyinictwa, nsterki konstytucyjne i ich 
wykorzystywanie, wreszcie korupcia 
i zabagnienie naszego życia polity- 
cznego — stworzyly, że rozkład we- 
wriętrzny państwa rozrósi się do nie. 
bywałlych rozmiarów, grożąc kom- 
pielna gangrena i Śmiercią organi- 
zmlu, wycieńczonego choroba gospa- 
darczą. 

Pilsudski, położył kres rozkładowi 
i stworzył nowa erę odrodzenia Pol- 
ski, Podniecii psychikę narodu, zo- 
hojętniałą rządami partyjnemi, do 
wznioslejszych zadań i celów, Тепа! 
w nia ducha pracy twórczei dla do- 
bra państwa. 


Rada Ligi orzeczenie kompromiso- 
wc, głoszące, iż zniesienie okupacji 
i wprowadzenie w życie moweso 
systemu ochrony tamtejszych аЛ 
kolejowych,  mastąpi w ciag 3-ch 
miesięcy. W tym też duchu zawarto 
uk tad. 

Pozatem załatwiano sprawy dru- 
worzędne, jak walkę z handlen: o- 
pium, którą referowal min. Zaleski, 
statut Syrii, który Francia zobowią- 
zała się opracować w mnaibliższym 
czaso ару uspokoić umysły! i przy- 
wrócić porządek wi tym kraju, po- 
życzkę dla Węgier w wysokości 50 
inikjonów: koron! w złocie. oraz spra- 
құм walki z niewolnetwem. 

Dontosłym zaś momentem obrad 
geniewskich były nastroje, w któ- 
rych odbywały się bezpośrednie 
rozmowy” między: 4 mężamii stanu, 
а aniiamowiicie — Załeskim. Stresema- 
nem, Brandem i Chamberłaimrem. 

Rozmowy zgenewskie min. Zales- 
kiero ze Stresemanem dotyczył 
całgkształtu stosunków  polsko-nie- 
mieckich, a zwłaszcza przerwanvch 
rokowań handlowych. 

Rozmowy: te streszczały 
trzech pumktach 


się w 
orientacyjnych. a 
mianowicie: 1) iż rokowania han- 
dlowe polsko - niemieckie winny 
być w interesie obu stron w па 
szym czasie wznowione, 2) 12 de- 
cvzie komisji tarytowo-celnej і 0- 
stedleńczej winny być wyceliminowa- 
ne z rokowań handlowych, 3) iż do- 
tychczasowe zarządzenia  wydale- 
mowe rządu polskiego zachowuja 
moc obowiązującą, 
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DZIEJÓW POLSKI 


Te cztery okresy dzialan Pilsud- 
skiego idace po linii budow i тос: 
woju państwowego Polski oraz 
uchronienie ісі od grożących піере2- 
pieczeństw posiadają w sobie prócz 
pierwiastków patriotycznych, także 
wielką dozę niezwyklego geniuszu or- 
ientacy nego. 

Historja niewatpliwie nad postacia 
Pilsudskiego, iako siia duchową Pol- 
ski — zastanowi się i ите znacze- 
nie iego w dzieciach Polski powojen: 
nei i Europy w odpowiednie ram. 
bowiem Pilsudski przedstawia sobą 
dla historii nie człowieka, lecz idee, 
symbol i racie stanu. A to jest wia- 
śnie przedmiotem badań history- 
cznych. Z tych też wzgledów Pilsud . 
ski staje się w dziejach Polski ge- 
neza i fundamentem Polski wyzwo 
lonej, a twórcą Polski А ы 


„Prasa niemiecka, omawiając na ma- 
czelnych miejscach rozmowy! poi- 
skiego i niemieckiego ministrów 
spraw zagranicznych, stawia opty- 
mistyczne: lioroskonyv. dowodzące, 1% 
na gruwcie genewskimr zostały za- 
wiązane шісі, mogące doprowadzić 
do obopólmego zorozumienie 

Nie inaczej też my: sądzimy. 

Polska, która dąży wszelkiemi si- 
lami do zgodnego współżycia są- 
siedzkiego, odniesie się zawsze z 


życzliwością do wszelkich prób u- 
stabiiizowamnia normalnych  stosun- 


ków polsko - niemieckich. Podsta- 
wą tego musi być wzajemne zaufa- 
nie, którego próby: winny być nod- 
ісіе w zakresie spraw gospodar- 
czych 1 kulturalnych. 

Obrady genewskie i rozmowy 
polsko - niemieckie stanowią wy- 
јавете sytuacji, — umożliwiającej 
stawianie dalszych kroków na dro- 
dze do stopniowego pomyślnego u- 
kształtowiamia: sie stosunków! sąste- 
dzkilch. Jeśli polityka niemiecka w 
stosunku do Polski stanie sie odpo- 
w'iednikiemi oświadczenia mii. Za- 
leskiego, 12 „rozkój pokojowych sto- 
sunków z naszymi: sasiadami przy- 
świeca тат. jako gwiazda urzewoa- 
ша w naszej polityce, i dlatego iest 
naszyin życzeniem, aby stosunki 
wospodarcze z naszymii sąsiadami. 
a więc i Niemcami, stały' się.ożywio 
пе i niczakłócone”, wówczas, Śmia- 
lo rzec bedzie można, 1% 44 есіп Li- 
vi Narodów wyśŚwiadczyła хека, 


£. 


iL CONSTRUTTORE DELLA POLONIA 


Pod takim tytułem włoski miesięcznik 
„lEsportatore alianaot, wychodzący w 
Rzymie. zamieścił dluższy artykuł o Polsce, 
poświęcający dużo miejsca osobie marszał- 
ka Piłsudskiego. Artykuł jest wyczerbują- 
cy, utrzymany w bardzo przychylnym tonie 
i stanowczo może być uważany, pomijcjąc 
pewne usterki, za dobrą propagandę. 

Z przyjemnością przeto notujemy iego 
ukazanie się. tem bardziej, że autorką arty- 
Кии jest pani Ofelia Colautti, znana literat- 
ka i publicystka włoska. 


| 


Nie bacząc па cudzoziemskie swe nazwi- 
sko, pani Colautti jest rodowitą Polką, acz- 
kolwiek nigdy nie widziała prawdziwci swei 
Ojczyzny. Fem więcej przeto wzruszyć mu- 
si każdego gorący ісі patriotyzm. klóry 
przebiia z każdcgo wiersza artykułu. 

Pani Colautti życzymy szczerze. aby 2 
czasem mogła zrealizować swe pragnienia 
bliższczo poznania Polski gdzie napewno 
znajdzie serdeczne przyjęcie. 


— 


LAUREACI NAGRODY „POKOJU 


| 


Zdjęcie nasze przedstawia dc- 
gorocznych laureatów nagrody 
„Pokoju“,  ulundowanej 


(w 


przcz 


Alfreda Nobła środku) u 


góry: od lewej do  prawci 


Briand, Stresscmann, na Hole: 


Daves i Chamberlain. 
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NEORATOR де JO 


niedziela 20 marca 1927 т. 


Ładne umowy 


zawierał p. Wł. Grabski 


WĄTPLIWE 4 MILJONY DOLARÓW. 


W niektórych dziemnikach ukazały się 
swojego czasu informacje, że z tytułu umo- 
wy pomiędzy Polskim Monopolem Zapal- 
czanym a konsorcjum szwedzkiem mają 
wpłynąć do Polski 4 miliony dolarów 2 ka- 
pitaju inwestycyjnego tegoż  konsorcjuin, 
która to suma byłaby użyta przy wykup- 
nie fabryk z rąk prywatnych przedsiębior- 
ców. lstotnie lalki fakt руу zapewne ma- 
stypił, gdyby піс to, że konsorcjum szwedze 
kie jeszcze przed wprowadzemem Monopo- 
lu zdołało zmonopolizować w swoim ręku 
od 86 do 90 proc. akcji tych fabryk, które 
podlegają wykupowi. Rzecz więc zrozu- 
miała, że o efektywnym wpływie powyżej 
wymienionej sumy w tym wypadku nie mo- 
że być mowy. będzie to poprostu pozycia 
bilansowa. ponieważ kapitał inwestycyjny 
konsorcjum szwedzkiego będzie wpłacany 
na wykupno tych właśnie fabryk, których 
akcje zdołało zmonopolizować toż samo 
konsorcjum szwedzkie. 


Polski 


Ten, który sprzedał Szwedom 


Monopol Zapałczany. 


NIEUDANA SKARGA P. WŁ. GRABSKIEGO 


Niedawno w sądzie okręgowym w Kato- 
wicaeh odbyła się bardzo charakterystycz- 
na rozprawa sądowa, Oto oskanżomo Te- 
daktorów „Роп“ o artykuł mmieszezony 
w czasie kampanji przeciw p. WI. Grabskic- 
mu p. t.: „Nadużywanie władzy”, w którym 
między umemi zarzucano b. premierowi i 
ministrowi skarbu, że dla celów  partyj- 
nych odważył się madużywać władzy, mie 
szanując nawet tajemnicy bamkowcj. 

Oskarżał wastępoa prokuratury p. Pic- 
chowież, domagając 'się dla oskarżonych ka- 
ry po 2 miesiące więzienia, wzylędnie po 
1000 zł. grzywny. W obronie swej redaktor 
Zabawski scharakteryzował politykę skar- 
Бома p. Grabskiego, która dziś powszechnie 
ияпапа została jako szkodliwa dla państwa. 
Podkreślił przytem, iż p. Wł. Grabski zna- 
пу był przytem z tego, że w polityce swej 
1 w масс z przeciwnikami nie cofał się 
przed miczem, a nawet przed nadużyciem 
władzy. Znamy był sposób jego walki, nie- 
przebierający w środkach, np. z pp. Michal- 
skim i Byrka. Te same środki stosował wo- 
bec wszystkich swoich przeciwników tak 
оп. jak i kłóka jego. 

Sąd po naradzie wydał wyrok miewin- 
niający, stwierdzając, że nie dopatruje się 
w artykule przestępstwa wobec państwa, 
gdyż artykuł zwrócony był tylko osobiście 
przeciwko p. WŁ Grabskiemu i sposobowi 
postępowania jego i przybocznej kliki. 


Komisja Skarbowa Sejmu przy rozpa- 
trywaniu projektu p. Grabskiego, poczyniła 
wiele zastrzeżeń. Przewodniczący Komisii 
poseł ВутКа kładł usilny nacisk na zbyt 
niską kwotę dzierżawną, za jaką p. Girabski 
pragnie monopol wydzierżawić . Na wnio- 
sek posła Byrki, a wbrew silnemu sprzeci- 
wowi reprezentantów rządu, minimum kwo- 
ty dzierżawnei podniesiono do pięciu mil- 
jonów złotych rocznie. W ten sposób 


uratowano 


dla państwa milion zł. rocznie, co, brzy 


dwudziestu latach dzierżawy, stanowi 
dwadzieścia miljonów złotych 


Samego kapitału, nie licząc procentów. Sta- 
ło się to wbrew stanowisku minislerstwa 
skarbu, które 


do ostatniej chwili 
obstawatło przy czterech milionach rocznie. 
Również na wniosek posła Bvrki. a 


wbrew ministerstwu skarbu, Komisja Sei- 
mowa uchwaliła poprawkę, iż „cena zapa- 
ІК nie może być podwyższona. Jednak 


na skutek silnego nacisku politycznego ze 
strony p. Władysława G.abskiego popraw- 
ka została na plenum Ѕејти przez jego 
większość odrzucona. Między innemi po- 
wiedział p. Grabski w czasie debaty nad 
wydzierzawieniem imonopolut 
„Mialem prawo liczyć na tep Środeł: 
nadzwyczajny, kiedy tydzień temu, jak 
i dziś rano obiecywalem prawo racho- 
wać, że nie odmówią mi tych nadzwy- 
czajnych środków, Mialem prawo tvy- 
dzień temu zobowiązać się i zdecydować, 
że ogłoszę ludności robotniczej na G. 
Śląsku, iż rząd znajdzie środki na do- 
płacenie do tego, żeby robotnicy nie byli 
usuwanii z kopalń." 


A dalej: 

„Gdyby się okazalo, że Sejm nie da 

tych środków, które są potrzebne аш G. 
Śląska, przez odmówienie pozabudżeto- 
wych dochodów, bo w budżecie wydatki 
te nie są przewidziane, тиѕі рут Wy- 
raźnie oświadczyć, 26 rządzenia pań- 
stwem jabym się podjąć nie mógł, mu- 
siałbym kategorycznie wyciągnąć bon- 
sekwencje i stwierdzić, że jest to unig- 
możliwienie prowadzenia  najważniej- 
szych akcji państwowych, które widocz 
nie 105 inny będzie mógł inaczej pro: 
wadzić”, 

Argumenty takie, iak pomoc dla powo- 
dzian i zwalczanie bezrobocia па G. Śląsku, 
w owym czasie bardzo popularne, oraz 
związane z tem grożenie dymisją skłoniły 
większość sejmową, na której wówczas 
rząd się opierał, do uchwalenia ustawy — 
właśnie pod kątem widzenia, że otrzymana 
pożyczka pójdzie na cele, wskazane przez 
p. Władysława Grabskiego. 

Tvmczasem pożyczka ta, jak to wyka- 
zały badania Najwyższej lzby Kontroli 
Państwa, została w znacznej części zużyta 
zgoła inaczej — a w szczególności na 
fundusz gospodarczy banków prywatnych” 


W osiem dni po przyjęciu ustawy przez 
izby ustawodawcze zostala podpisana 
przedwstępna umowa między Grabskim, 
a Kreugerem. Przy ustalaniu tekstu umo- 
wy nie było nikogo z ministerstwa przentw- 
słu i handlu. Za to przy wszystkich per- 
traktaciach czynny był wiceprezes Proku- 
ratorji Generalnej p. Werner, który sam to 
na posiedzeniu Komisii przyzuał, Prócz 
(сео” oświadczył p. Werner, że sam zapro- 
ponował kontrahentowi adwokata Karola 
Kozłowskiego па doradcę prawnego i że to 
oni właściwie we dwuch całą umowę razem 
układali. Adwokat Karol Kozłowski jest o- 
beenie jednym z trzech członków spółki 
szwedzko-amerykańskicj, eksportującej in0- 
nopol, oraz członkiem rady Banku Amery- 
kańskiego. Bank ten „ma główne zaintere- 
sowanie dla niemieckiego towarzystwa апе 
аш domami.“ 


ж 


krzywd, мжұу24- 
kraju przez n- 
się na szpaltach 
ze względu na 
Oto powód, 
mniejsze Kklę- 


Ujawnienie wszystkich 
dzonych ludności naszego 
mowę zapałczanę, staje 
„Nowości niemożliwem 
szczupły format tygodnika. 
dla którego pominać musiny 
ski i ograniczyć się ujawnieniem jedynie 
klęsk większych. 

Trust  szwedzko - amerykański, ! będąc 
właścicielem wszystkich większych fabryk 
w Polsce i mając w rękach prawie 90% ca- 
ісі kraiowej produkcji zapałek. mógł swo- 
bodnic prowadzić na rynku wewnętrznym 
politykę zwyżki cen, znosząc łatwo dzięki 
swej sile finansowci chwilowy zalew rynku 
przez zapałki czeskie, austrjackie i włoskie, 
które pomimo cła kalkulowały się taniej. 
W ten sposób doprowadził trust do tego, 
że w dniu 1 lipca 1925 roku cena hurtowa 
na rynku wynosiła łącznie z akcyzą i po- 
datkiem komunalnym od 170 do 172 zł. na 
skrzynię — a w tem opłaty akcyzowej 50 
złotych, zwrot kosztów druku banderoli 21. 
3 gr. 50, podatku komunalnego zł. 7 gr. 50—-- 
czyli złotych sześćdziesiąt jeden z tytułu 
obciążenia Świadczeniami skarbowo - komu- 
nalnemi. (c. d. n.) 


Szwedzkie zakusy 


PASTA godzi w interesy społeczeństwa. — Pomysły іеі sa szkodliwe. 
Należy је odrzucić!! 


W celu przekonania się, со społe- 
czeństwo nasze myśli о niesłycha- 


nym pomyśle PASTY — obarczemia 


obywateli nowym haraczem w po- 


sahśmy ankietę imienną w. tej spra- 
wie. 


staci liczników telefonicznych rozpi- 


піс uczyni tego, choćby 2 braku pie- 
między na zapłacenie telefonu, bądź też nie 
może opłaty za użycie telefonu uiścić. 
Należy też zwrócić uwagę na znaczną 
Mość miedokładnych połączeń, których cza- 
sami bywa po kilka dzierme. Może sie 
przeto okazać, że zasadnicza opłata za te- 


PREZYDJUM OSTATNIEGO WIECU ABONENTÓW PRZECIW WPROWADZENIU 
LICZNIKÓW. 


Wszystkie odpowiedzi są zgodne. 
‚ Ро dojrzałym namyśle obywatel wy- 
' pawiada się kategorycznie przeciw- 
ko tym zakusom. Projekty PASTY 
są szkodliwie, godzą w majżywotnici- 
sze interesy społeczeństwa. Oto jak 
piętnują ten pomysł odpowiedzi im- 
terpelowanych. 

Podajemy: је poniżej. 

Starszy zgnomadzenia 
piekarzy pisze: 

Na zapytanie WłPanów jak zapatruję się 
na, sprawę wprowadzenia. liczników telefo- 
nicznych muszę zaznaczyć, że jako rze- 
шісбіпік, prowadzący sam większy zakład 


mistrzów 


zasadniczo jestem przeciwny zbytniej in- 
gerencji ze strony władz na organizacie 


przedsiębiorstw. 

Jednakże są katcgorje przedsiębiorstw, 
tak zwanej użyteczności parblicznej, co do 
których pewna ingerencja władz jest nie- 
kiedy wskazana, 

Jednem z nich są telefony warszawskie. 
Gdyby w Warszawie istniało kilka przed- 
siębiorstw telefonicznych, to 

konkurencja wzajemna 
sama urcgułowałaby ich stosunek do od- 
biorców-abonentów. Istnieje tylko jedno, 
a przeto dla władz mie może być obojętnem 
jak towarzystwo to pragnie ustosunkować 
się do dziesiątków tysięcy obywateli, 

Sprawa wprowadzema liczników tele- 
fomicznych ma jednak olbrzymie znaczenie 
ogólno-społcczne. Wtedy kiedy abonament 
telefoniczny będzie kosztował, jak przy 
licznikach, kilkanaście razy drożej, niż ko- 
sztuje obecnie, to użycie telefonu będzie 
oszczędniejsze. 

Będziemy mieli takie wypadki, że zda- 
rzy się jakie nieszczęście naprzykład. prze- 


wybuchnie pożar 
di chcąc oszczędzać ktoś, kto może zaalar- 
томас Pogotowie, czy też Slraż Ogniowa, 


lefon nie wystarczy па opłacenie tych wa- 
dliwych połączeń. 
Następnie w czasie zaburzeń, gdy pew- 


| ne przedsiębiorstwa «czy też organizacje, 
jak naprzykład nasz Cech muszą 
komunikować się bądz to 2 innymi 
przedsiębiorstwami, bądź też ze swymi 


członkami, a to w ogólnym interesie po- 
wiedzmy, aby wydać dyspozycje, bv chleb 
został dostarczony w miejsca gdzie go brak, 
absoluinie, wie będą mogły spełnić tego 
obowiązku, gdyż nikt z własnej kieszeni nie 
będzie mógł wydawać kołosalnych sum za 
telefon, 

Liczniki są według mnie szkodliwe, 
Starszy Cechu Mistrzów Piekarzy: 

Karol Wendt. 


* 


Р. Karol Albrecht, znany cukier- 
mik warszawski, mówi: 

Tełefon musi рус tani i dostępny każde- 
mu obywatelowi. Jest on przedmiotem co- 
dziennej potrzeby 

nie luksusem. 

Należy starać się, aby aparat telefo- 
miczny stał się atrybutem każdego domn, 
rozpowszechnił się jaknajwięcej, bo w tem 
właśnie leży 

możliwość potanienia. 

Jest to najprymitywuiejszy sposób kal- 
kulacji. Wie o tem każdy kupiec. Koszty 
założenia aparatu już dziś są nadmiernie 
wielkie. Za imstalacię pobiera PASTA dwie- 
ście pięćdziesiąt złotych. Przed wojną ko- 
sztowało to 

tylko trzydzieści złotych. 

Abonament dziś wynosi to samo mniej 
więcej, co przed wojną. Skoro można było 
dotychczas dawać to w tej cenie, niema 
przeto potrzeby dziś 

utrudniać obywatelowi 
niezbędną możność komunikowania się ze 
Światem, 


PRZEMYSŁOWCY i OBSZARNICY 


nie chea płacić podatku majntkowe$o 


bo go już zapłacili rzemieślnicy i kupcy 


W ubiegły czwartek na komisji skarbo- 
wci Seimu wybuchł konilikt z rządem. 

Komisia miała załatwić projekt noweli 
do ustawy o podatku majątkowym. Przed 
rozpoczęciem obrad dyrektor dep. budże- 
towego dr. Grodyński oznajmił, że rząd do- 
maga się zdjęcia tego projektu z porządku. 
gdyż pociąga za sobą naruszenie równowa- 
gi budżetowej, zmniejsza dochody bez 
wskazania innych źródeł pokrycia i jest 
szczególnie niebezpieczny w okresie 
nzgodniania planu finansowego ze sierami 

tinansowemi Stanów Zjednoczonych. 

Rząd opracował ze swej strony w tej 
materii dwa projekty, z których jeden do- 
tyczy stałego podatku majątkowego. Pro- 
jekt ten przedłożony będzie w niedzielę 
Radzie finansowej, a następnie Sejmowi. 
Projekt drugi dotyczy zmiany sposobu po- 
bierania dotychczasowego podatku 
kowego. 


| 
1 
jadą kogoś hub 


mająt- ; 
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W ciągu obrad przyjęto sprawozdanie 
komisji o noweli do ustawy o podatku ma- 
iątkowym. 

Wobec tego dełegat rządu p. Grodyń- 
ski oświadczył. że rząd nie weźmie nadal 
udziału w obradach i opuścił posiedzenie. 

Jak wiadomo, budżet państwa na 10k 
1927-28 przewiduje wpływy z podatku nia- 
iątkowego w kwocie 95 mili. złotych. 

Natomiast projekt noweli sejmowej 
zmniejsza ogólną sumę, jaką ściągnąć 210- 
że skarb tytułem podatku maiątkowego z 
} miljarda do 407 mili. zł. 

Podatek majątkowy ściągnięto dotych- 
czas w sumie 340 miljonów, przeważnie z 
drobnych rzemieślników, kupców i przemy- 
słowców. 

Natomiast wielki przemysł i rolnictwo 
dotychczas uchylali się od płacenia daniny 
majątkowej. 


DZIESIĘCIOLECIE MINISTERSTWA 
OŚWIECENIA 
W jesieni r. b. odbędzie się w Warsza- 


wie 10-Іссіс istniemia mimisterstwa wyznań 


religijnych i oświecenia publicznego. Z te- 
go powodu odhędzie się uroczysty jubile- 
182. 
KONFERENCJA KRESOWA 

W pierwszych dniach kwietnia, praw- 
dopodobnie dnia 4 kwietnia odbędzie się 
posiedzenie komitetu rzeczoznawców dla 
spraw mniejszości narodowych i wojc- 
wództw  wselirodnich. W. dalszym ciągu 
swych prac komitet ustali wytyczne w 


sprawach szkolnictwa 
wych, odpoczynku 
spraw kresowycl. 


mniejszości narodo- 
medzielłnego i szeregu 


DELEGACJA NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
ŚREDNICH U MINISTRA OŚWIATY 
Minister oświaty przyjął na postuchaniu 

dcicgacjię zw. nauczycielstwa szkół śred- 

nich, która wręczyła ministrowi memoriał 

w Sprawie uauczyciei szkół prywatnych 

wraz z projektem stabilizacji poruszyła 

rozporządzenie w sprawie praktyk religij- 

uych, informowała się co do zniesienia u- 

stawy  sanacvjnej. przedstawiła koniecz- 

ność przyśpieszenia wydawania dyplomów 
wreszcie wniosła kilka spraw  drobniej- 
szych. 


WARSZAWA MIEĆ BĘDZIE 150 
RADNYCH. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji admi- 
nistracyjnej przyjęto 40 artykułów projek- 
tu ustawy o samorządach miejskich. 

M, in. ustalono ilość radnych Ша róż- 
nvch kategoryi miast. 1 tak w Warszawie 
150 radnych. Łódź i Lwów po 100, Wilno 
i Poznań po 90. 


MAGISTRAT WARSZAWSKI NIE PASU- 
ІЕ — CHCE KONIECZNIE WYPRZEDZIĆ 
BERLIN! 

Magistrat m. кісі. Warszawy wystąpit 
znów do rady miejskiej z wnioskiem. ару 
cenę wody, dostarczanej z wodociągu miej- 
skiego, uchwaloną na l-v kwartał 1927 r. 
w wysokości 25.3 gr. za 1 metr sześciemiy. 
ustalić od 1 kwietnia 1927 r. w kwocie 20,3 
ет, za 1 m. sześc., nadto do tej ceny wody 
doliczać nadał. zgodnie z uchwałą rady шісі- 
skiej. dodatek ma zatrudnienie bezrobotnych 
w wysokości 2 gr, od 1 m. sześc., oraz od- 
powiedni dodatek do opłaty kanałowej. 

Jak widać z powyższego Magistrat chec 
wałczyć dalej ze swymi płatnikami. 


DOMY DLA URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. 

Wydział techniczny magistratu zamierza 
przystąpić w bieżącym sezonie budowła- 
nym do budowy domu mieszkalnego dla 
urzędników miejskich na ийеу Karowej od 
ut. Browarnej w stronę gmachu Towarzy- 
stwa Hygiemicznego. Projektowana (ее 
budowa około 70 mieszkań 1, 2, 3 1 4-роко- 
jowych. Dom ten łącznie 2 kompleksem 
gmachów wzniesionych przy ulicy Raszyń- 
skiej, zaspokoi słód mieszkaniowy wśród 
urzędników miciskich. A o obywatełach za- 
pomuiano 2 


STATYSTYKA RZEMIOSŁ 
W WARSZAWIE. 

Spis zakładów rzemieślniczych w War- 
szawie, przeprowadzony przez magistrat, 
wykazał, dwa pierwsze miejsca pod 
względem ilości zakladów i zatrudnionych 
robotników zajmują krawcy i Szewcy. 

Zakładów krawieckich istnieje w War- 
szawie 4698. , Ilość osób zatrudnionych 8427. 

Zakładów szewcekich pracuje w Warsza- 
wie 4689, z tego ręcznych 4667 i 12 mecha- 
nicznych. "Przy warsztatach szewckich za- 
siada ogólem 5225 robotników. 

Trzecie miejsce w rzędzie rzemiosł zaj- 
muje pickarstwo (792 zakłady, w tem 177 
mechanicznych), W przemysle tym pracuje 
4857 robotników. 

Czwarte miejsce zajmuje przemysł fry- 
zierski. W Warszawie ізіпісіс 557 salonów 
męskich, 72 salony damskie, 56 pracowni pe- 
ruk i 12 specjalnych gabinetów manicure. 

Fryzjerstwo daje pracę 1774 osobom. 


iż 


are аа ME а. 
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MAGISTRAT POBIERA DALEJ 
LICHWIARSKIE PROCENTY. 


Dnia 14 b. m. upłynał termin pia- 
tności podatku od lokali za I kwar- 
tat r. b. Przy wnoszeniu tego podat- 
ku po tym terminie doliczane będa 
odsetki w wysokości 4 proc. mit- 
sięcznie. Nakazy płatnicze mycj- 
skiego podatku od lokalit za 3 i 4 
kwartały 1020 roku rrzesłano już 
da cgzekucj, Kto pragwe  uniknać 
uiszczenia 5 proc. kosztów «eczeku- 
cyjnych, winem wpłacić niezwłocz- 
nie nałeżność; podania o odroczenie 
podatku od lokali można wnosić do 
magistratu tytko co do terminu plat- 
ności: podatku za rok 1927. 


Tak brzmi oficialny konnmunikat 
Magistratu! 
" A więc w czasie, gdy stopa praw- 
na wynosi 10% rocznie — Magist- 
rat pobiera 5% miesiecznie — czyli 
60% rocznie! 

Czy to nie lichwa? — zapytuje- 
my p. Ministra Spraw Wewnętrz- 


nych i Sprawiedliwości. 


ZAMIAST BRUKOWAĆ CELOWO 
ojcowie miasta łataja ulice gdzie 
się zdarzy. 

Magistrat warszawski europeizuje 

miasto już od kilku lat... 

Jednym ze środków tej curopciza- 
cji jest wykładanie ulic asfaltem i 
przeciw tenmi 

nie mamy żadnych zastrzeżeń. 

Poważne natomiast zastrzeżenia 
co do swej celowości budzi plan ro- 
bót magistrackich. który w prelimi- 
narzu budżetowy na rok 1927 prze- 
widuje zmianę bruku kamiennego 


ew. drewnianego na asfaltowy па 
kilkunastu ulicach Warszawy. 
Każdemu wydaje się rzeczą cał- 


kiem naturalną, iż założenie bruku 
astaltowego  mastąpi па ulicach 
śródmieścia, ulicach reprezewtacyj- 
nych. Otóż kaźdemu tak — 

tylko Magistratowi — nie! 

Plan robót jest tak chaotyczny, 
niecalowy, że nie wytrzymuje maj- 
mniejszej krytyki. 

Pokrywa się więc asfaltem np uli- 
се Natolińską, gdzieś koło Mokorto- 
wa i Elektoralna, to znów kawałek 
Płacu Saskiego. tam zaś kawałek wli- 
су Brackiej i Placu Trzech Krzyży, 
jednem słowem miasto całe będzie 
pokryte 

łatami 
asfaltowemi 

Dlaczego mie dąży się do uregulo- 
wania tego, dlaczego np. nie pokry- 
wa się asfaltem pewnej grupy ulic. 
tworzących pewną dzielnicę — to 
iuż iest tajemnicą prześwietnego Ma- 
gistratu! 

Tymczasem pokrywa się Warsza- 
wę łatami... 


O PRZYŚPIESZENIE REMONTU 
DOMÓW. 

Р. komisarz rządu, dr. Jarosze- 
wicz, wezwał kierowaików ekspozy- 
tur do przyśpieszenia remontu do: 
mów w stolicy. Zakreślomy w r. ub. 
plan prac tych był ze względu na 
spóźnioną porę wykonany częścio- 
wo. Remont domów ma być rozpo- 
częty w czasie najbliższym. 
ауре 

WARSZAWA MIASTEM 
SAMOBO.JICÓW. 

Według statystyki policyjnej w z. 
m. targnęło się na życie lub popełni- 
lo samobójstwo z wynikiem śmier- 
teltym w samej Warszawie 106 
osób. czyli o 16 osób więcej, niż w 
łutym 1926 r. 


”%%%%%%%%%%%е%%%%%%%% 
! ZAWIADOMIENIE ! 


Wszystkie Urzędy Pocztowe przyi- 
muja prenumerate „Nowości: 


niedziela 20 marca 1927 r. 
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ZJAZD KUPCÓW TYTONIOWYCH 


W ubiegła niedzielę, 0 czem 
» 

piszemy na stronie 9-ej, od- 

byl się zjazd Kupców Tyta- 

niowych Rzplitej Polskiej. 

Zdjęcie 


nasze przedstawia 


uczestników zjazdu. 


- Nowy strajk 


Rinotenńtry ройи zamknięte 15 czerwcu 


Zebranie Sekcii Warsz. Poł. Związku 
Teatrów Świednych uchwaliło zamknąć ki- 
na z dn, 15 czerwca r. b., о ile magistrat nie 
wprowadzi w życie postanowień Komisii 
międzyministerjalncj. 

Równocześnie: zebrani właściciele kim w 
Warszawie protestują przeciwko nieloialnej 
konkurencii ze strony kin miejskich, nie 
opłacających wszystkich tych podatków, 
które obciążają kinematografy prywatne. 

Żądania właścicieli kinoteatrów są 
najwyższym. stopnin mic właściwe! 

Jak można w momencie. gdy dr. Iski 


w 


| 


wybiera się do Bazylei na Kongres filmowy 
protestować przeciw kinom miejskim. 
Przecież właśnie p. Hski jedzie studjo- 
wać technikę filmową (mówią nawet, że 
chce z dr. Rottermwudem „strugać Pata i 
Patachona). 
Jakże niegrzeczni są właściciele 
teatrów! 
Jak będzie się gniewał na mich p. Iski! 
O jednem możemy go tylko zapewnić. że 
nawet w Bazylei 
nie dolcią nikomu oleju! 


kino- 


S. 


Plony gospodarki pp. Ilskich i Jabłońskich 


Warszawie ubyło 48.000 mieszkań. 

W okresie ostatnich З Та przedwo- 
jcnmych przybywało w Warszawie 
po 326 domów, zawierających prze- 
ciętnie po 22 mieszkania, t. i. około 

7000 mieszkań rocznie. 

Tymczasem od 1915 roku do 1921 r. 
nie budowano prawie mie. Podług 
ісі statystyki w, Warszawie rozebrar 
то "wtym samym czasie 67 niert- 
chomości, zniszczeniu zaś uległo 22 
со stanowi razem w. przybliżeniu 
okało 1700 mieszkań. Oprócz tego 
rozebrano lub uległo: zniszczeniu 646 
oddzielnych budynków, zawierają- 


| 


cych około 4500 mieszkań, razem 
więc zabrakło w tym czasie (od 
1915 r.) około 48 tysięcy tnieszkań. 
Ponadto potrzeba mieszkań wzmo- 
gła się znacznie z powodu zajęcia 
dużej liczby: lokali, mieszkalnych ma 
biura urzędów ecntralnych, przed- 
siębiorstw handlowych i banków. 
Natomiast magistrat budował bez- 
wartościowe rzeźnie | piekarnie, Cc- 
gielnie, mieszkania «Ма swych dyrek- 
torów a mieszkańcom stolicy 
wznosił za pieniądze rządowe bla- 
szanki na Żoliborzu i namioty płó- 
cienne. | май i 


Co słychać w cukierniach? 


Pół czarnej i trzygodzinna siesta 


Cukiernictwo również dotkliwie 
odczuwa przeżywany kryzys ekono- 
miczny. Ге zapełnione po brzegi cu- 
kiernie jak się okazuje nie świadczą 
bynajmniej o świetnym stanie imtie- 
resów. - Nienormalne czasy spowo- 
dowały, iż gości jest wprawdzie 
więcej miż dawniej, lecz obrót iest 
o połowę mmiejszy:. 

To napozór dziwne zjawisko znaj- 
duje uzasadnienie w term że więk- 
sześć inteligencji pracującej znajdu- 
je się bez pracy. Brak środków po- 
zwała jej tylko ma spędzenie czasu 
przy połowie czarnej, przy której 
możma siedzieć cały wieczór na po- 
gawędce, czytaniu gazet lub słucha- 
піш koncertu. Czesto zdarza się, że 
goście naprawde konsumujący nic 
mogą znaleźć wolnego stolika, gdyz 
wszystko zajęte przez „pół czarnej". 

Lecz nie tylko to stwarza kryzys 
w cukiernictwie. Jedną bodaj z nat- 
bardziej ха тусі przyczya jest kon- 
kurencja. Przedsiębiorstwa podu- 
padłe, lub oparte na gorszych wyro- 
bach. zaczęły reklamować się miskie- 
mi cenami. Klientela zaczęła omi- 


przy stoliku. 


tańszy — często bez 
gorszy. 

Kto dawał towar dobry dajie go 
nadal, lecz ciastko, które рохо 
pry соту surowca, т. 0. jaj, masła, nti- 
gdałów i t. p. kosztować minimum 
30 groszy, kosztuje zaledwie 20. 

Ciekawem jest zjawisko, że w tytn 
ciężkim czasie powstają coraz to no- 
we cukierme. Robią to wprawdzie 
przeważnie niefachowcy, którzy my- 
ślą, że cukiernia jest maprawdę 
„słodkim i złotym interesem“, lecz 
należy oczekiwać prędkiego rozcza- 
rowinia, i rezultatów, jak sv dziale 
fabryczno-cukiermiczym, gdzie `ilo- 
$ciowo 75% małych przedsiębiorstw. 
które w'swoim czasie rosły: jak grzy- 
Ву po deszczu, od szeregu miesięcy 
stoi bezczynmie, nie mając czem opła- 
cić komorncgo. 

Jeżeli się podsumuje zmnicjszoną 
konstmnicję, nmiesłychaną konkurencję 
— zwiększone koszta produkcji i tak 
kolosalne koszta handlowe  tatwo 
przyjdziemy do przekonania, że cu- 
kiermia w istocie jest słodkim przed- 
siębiorstwem lecz tylko dla bez- 


porównania 


јас cukiernie z towarem dobrym i | dommych i Ша amatorów pół czar- 


siłą rzeczy droższym, 


wybierając | пеў. 


SPROSTOWANIE 


„W Nr. 12 — 13 tygodnika naszego 
„Nowości” z dnia 13 Marca r. b, za- 
mieszczony był artykul p. t. 

„Bazewicz contra Baliński". 

W artykule tym, pisząc o atlasach р. 
Bazewicza, nżyło zwrotu następniacego: 
„w których chyba tylko dziwnym zbic- 
giem okoliczności Warszawa leży nad 

Bugiem, a Kraków pod Wieliczki". 

Otóż zaznaczamy, że nu żadnej z po- 
śród kilkuset map opracowanych i wy- 
danych przez р. Bazewicza dziwoligów 
takich, ami żadnych innych те nujawni- 

/ liśmy, zaś zwrot powyższy używaliśmy 
w formie żartu co niniejszym prosti- 
iemy. 


ж ж 


Zamieszczając powyższe sprosto- 
wanie stwierdzamy, że czynimy to 
„bona tide“, żywiąc wprost nieogra- 
niczone zaułanie, do osoby p. Daze- 
пчс2а. 

Jednocześnie iednak oświadczamy, 
że zaangażowaliśmy już kilku wy- 
biinych specjalistów, którzy przy- 
słapili natychmiast do studiowania 

kilkuset map. 
wwydanych przez p. Bazewicza oraz 
do poszukiwania 

takich czy innych dziwolągów. 

O wyniku tych prac nie omieszka- 
my zawiadomić naszych czytelni- 
ków. 

Redakcia. 
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«НгаһіапКа Nina“ 


CZYLI 


„Profesor J. M. Bazewicz” 


Komedia ucieszna w aktach kilku, 


L 


Kilka lat temu bylem kinote- 
atrze „Filharmonja“ podczas wyŚwie- 
tania filmu produkcji polskici D. 7. 
„Птаріапва Nina“, czy „Lina“ — da- 
libóg już — nie pamietam! W chwili. 
gdy na ekranie ukazała się wśród 
grona rozkosznych баспатер popu- 
larna sylwetka sławy  Svreniego 
Grodu — nedniesła Sie 


p. 6. Czyński 


idealny odtwórca 
postaci jednego х 
głównych bohate- 
rów filmu 


„Hrabianka Мпа“ 


burza radosnych oklasków, 


oraz spontaniczne okrzyki: „Nauce 
cześć!! Е) 

Tak to wdzięczni obywatele ‘czcili 
ukazanie się popularnej postaci pro- ! 
iesora J. M. DBazewicza nie mniej | 
ściśle związanego z Warszawa, niż 
kolumna Króle Zygmunta na Placu 
Zamkowym, 

Zazdrościłem szczerze od tego с2а- 
su tei goracej miłości i popularności, 
która w żywych sercach Warszawia- 
nek i Warszawiaków rozpalił ku so- 
bie znakomity znawca wszystkich | 
krain. | 

Niestety jednak, okazało się, że 
przysiowia niekiedy sprawdzaja sie. 


Ц. 


„Niema róży bez kolców“ 

Miłość i stawa ciernistemi dróżka- 
ті dażyły ku osobie Jegomości Pa- 
na dwojga imion Bazewicza, skoro 
zacny prof. zaskarżył do Sądu Okre- 
gowego, p. Karola Albrechta, wła - 
ściciela Malej i Dużej Ziemiańskiej, 
оға? p. Czyńskiego, który tak zna- 
komicie zagrał swą role w filmie p. 
t, „Hrabiankea Мпа“. 


z prelogiem i początkiem epilogu. 


ІН, 


O sprawie tei, będącą ostatnia sen- 
sacia Warszawy — różni różnie mó- 
wią. 

Niechętni (bo któż ich nie ma?2) 
mówia, iż uczymi to J+ M. Pan Ba- 
ZCĆWICZ 

dla reklamy, 
inni znów sadzą, że w ten 50590 pra- 


өше zarckłamówać swa produkcję 
biuro filmowe, w którego posiada- 
nu znajduje sie „Hrabianka Nina”, 


Baidom ivm іе wierzymy i na- 
tychmiast im zaprzeczamy, niepodo- 
bna bewiem, by maż tak poważny 
świadómie chcial się reklamować, 
dawno wprawdzie nie ogłosił żadne 
ge manilestu. ale też i 

Lloyd George 
nauczył sie rczróżniać Silezje od Sx- 
Gie 

Jaka jednak droga trafił р. Baze- 
тіс? do p. Albrechta? — tego nikt 
те wie. 

Jeden z domorosłych 
kiczofów urodzony w 

Kaczym Dale. 
(117 kilometr па zachód са War- 
szawy wg, mapy J. M. Bazewicza) 
oswiadczył: 
„toż to przecie znakomity је jeograf, 

ше dziwota że drogę znalazi” 

Z tym sie i my musuny zgodzić, tem- 
bardziej. że w tej chwili właśnie pa- 
trzymy па mapę Europy ukladu pro- 
iesóra J. M. Bazewicza, na Мідгеі 
znajdujemy krainy nieznane i nie- 
zbadane аста przez żadnego еео- 
graja. 

Niechai ten przykład bedzie miara 

znakomitości 
J. M. Bazewicza, który tylko z winy 
( 87 otrzymal na jednym z kon- 
kursów piękności druga, a nie, iak 
Mu sie slusznie należy — pierwszą 
nagrode. 


chłopskich 


IV. 


Tymczasem nie zazdroszczę 
dnak popularności panu J. M. Ba- 
zewiczóowi — ani gorących aieklów, 
które wzbndza wszędzie iego korpi- 
lentna postać, a cała Warszawa z nie- 
cierpliwościa oczekuje rozprawy Sa- 
dowej. która ma się odbyć w dniu 
24 marca 1927 roku. Tim. 


—p— 
Handelek na ulicach 


Rozwój handlu — to jeden z naj- 
ważniejszych czynników gospodar- | 
czych, afe rozwój handlu choćby 
nmajdrobniejszego. а nie 

handelku, 
który od kiłku lat Күлте na uli- 
cach i uliczkach miasta. ciesząc sie 
pobłażaniem ze strony organów po- 
licyjnych — czego dowodem ciągły 
iego rozwój. 

Czem się handluje — zacvtujemy 
z pamieci kiłka zaclięc aiących 0- 
krzyków, rozlewających się od rana 
do nocy. 

„Piecz za zloty takie piklingi! piecz 
za złoty!!' „A trisie bajgieles, a fri- 
sie bajgieles! „Do malinowy kd- 


tańskie mandarynki — trzi za zło- 
ty!” „Świeże paczki, cukiernicze 
paczki po 10 groszy. „Skarpetki, 


skarpetki para złoty, bracz i шу: 
bracz! do skarpetki, do skarpetki! !“, 


Handluje się na ulicach dosłownie 
w'szystkiiem 

Nie płaci się patentu, 
komotrrnego, światła, podatków do- ; 
chodowego, obrotowego. majątko- | 
wego, nie placi suę różnego rodza- 
іп dodatków do tych podatków 
a jednak handlule się i z tego Пата 
żyje, powodując 
poważne straty drobnych kupców, | 
którzy muszą patrzeć. bezsilni, jak 
im np. przed sklenem lub kramcm 


stanie taki handlujący z towarem 
koszyku i odbiera tych właśwe 


„groszowych”* kijentów, 


Stan taki musi ulec zmianie. 

To nie droga do rozwoju i popie- 
ranią handlu. 

Władze kin 
wreszcie ukrócić ten 
bezny, który i 
ne daje zysków ami Skarbowi, ani 


powimiyby 
handelek u- 


miastu. j 
a prowadzony лу warunkach sani- 
tarnych poniżej wszelkiet krytyki 


oce szpecącym -miasto 
(b) 


jest tylko wys 
rozsadniikiem zarazy. 


ie- 


niedzieia 20 marca 192/ r. 


А леса ан > = 258. 


TEATRY 


PROGRAM TEATRÓW. 
WIELKI: W 
wiecz. „Borys Gednirow * 
w czwartek „Iraviata* 
„Barsital”. 
NARODOWY: W niedzielę 20,3 i 27/3 pp. 
„Szkoła żon". wieczorem „Mściciel“. W po- 
niedziałck „Szkoła 204; we wtorek „Mści- 


` niedzielę 20:3 pb. „Halka; 
ТОПе wAida 5 
W niedzielę wiecz. 


ciel*, w środę „Zbójcy*. Do końca |. tv- 
godmia wieczorem „Mściciel. 

LETNI: W niedzielę pp. „Potęga rekla- 
my“, wieczorem: codziennie do końca ty- 
godnia „W rajskim ogrodzie“. W niedzie- 
Іс 27/3 рорі.: „W rajskim ogrodzie“, wie- 
czorem „Epukowy wynalazek". 

POLSKI: przez cały tydzień bieżący gra 


z niesłabnącem powodzeniem „Święty gaj". 


W niedziele 20,3 i 27/3 popoł. 1 wieczorem 
potężne „Dzieje grzechu“. 

MAŁY: codziemie wieczerem: „Jedyny 
ratunek". W niedziele 20,3 i 27/3 popol.: 
„Azais“. 

\ ĆWIKLIŃSKIEJ i FERTNERA: codzien- 
nie „Potasz i Perlmmutter*, 

NOWOŚCI: codziennie „Polska krew!" 

PERSKIE OKO: Sala eodziennie wypeł- 
niona po brzegi na obu spektaklach Dez- 


ustaume brawa — oto zasłużony sukces do- 
<Копаісі rewji рса tytułem „Osiem grze- 
chów głównych". Uznanie, jakiem darzą 
widzowie takie szlagiery jak „Sałata rosyj- 
«Ка, skecz „Duch czasu i tańce sióstr Ha- 
lama wróżą długotrwale powodzenie rewii. 
Ceny miejsc zniżome. 

OUI PRO QUO: Na arevwesnłej гей 
„Byczo jest” publiczność tłumnie wypełnia- 
jaca widownię, doskonale się bawi. Między 
innenii na specjale wyróżnienia zasługują 
numery: „W szkele”, „ртка“, „Rentęceni- 
zacja* i „Rocco? w wykonamiu pp. Н. Ordo- 


nówny, Karkńskici. Jarossego, Bodo i im- 
nych. 
OLIMPJA: Codziennie program szlagie- 


rowy p.t. „Bo właśnie w arocy*" 
іу snkees kasowy 


Niebywa- 
zawdzięcza doskonałym 


dowcipom, aktuzlnościom i koncertowej 
grze artystów tego syłmpatycznego  ica- 
trzyku. 


NIETOPERZ: Cedziennie „Proszę o licz- 
nik“ z udziałem baletu А, Zabojkinej, А. 
Wertyńskiego, I Grodniekiego, N, Bolskiei, 
Н. Bożewskiej. К. Flanusza. W. Waltera, S. 
Metaxiana. Codziennie 2 przedstawienia: 
о 7.30 1 9:30, Bilety cd 1 zł. da 5 zł. 


КІМА 


PROGRAM KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Kusicie!ka*. 
COLOSSEUM: .Student z Pragi". 
CASINO: „Krzyżowa droga kobiety' 
CORSO: „Płomienna пос“. 
FILHARMONJA: „Gracz w szachy* 
MIEJSKI: „Tragedia nieletnich“. 
MUZA: „Złoty motvlek**. 

PAN: „Kobieta z miljónami" 
STYLOWY: .Syu sze:ka'*. 
SPLENDID: „Czarny ptak*, 
ŚWIATOWID: „Kochanka oficera ochra- 


“ 


ny. 


“ 


2ЕҺА2Ы” 
OKTAW KACZANOWSKI 


w rol prołesora Zyemunta Chelmskicgo w 


najnowszym liimi produkcji polskiej wN- 


twórni „Kolos pt. „Bunt krwi i żelaza“, 


osnutym na Пе nowel Gustawa Daniłów- 


skiego „Ostatnie dzieło” i „Pociag . 


W” głównej roli kobiecej wystapna p. Найт 


Łabędzka, bohaterka filmu „Wampiry War- 
szawy”. 


Obszerne sprawozdenie z premiery, Рідға 


cdbyla sę w dniu 17 marca т. b. w kinote- 


сітге „Wodcewił — podamy w jednym z 


najbliższych numerów. 


WUJ 
AM m i 


WODEWIL: 
„Bunt krwi i żelaza“. 


„Kochańka Szamoty” 
SOKÓŁ: „Nowoczesna Dubarry“ 
TOMBOLA: „Białe посе“. 

CZARY: OBO wadis2?> 

MASKA. „Z rąk da так” 

BAJKA: „Ferma duchów“ 

LUX: „Czterech jeźdźców Apokalipsy“. 
KOMETA: „Birłak z nad Wołgi”. 
POLONIA. „Kawiarenka w Kairze“. 
IRA: „O honor matki”, 

LOTOS: „Płoche kobietki”. 

ERA: „Trędowata', 

FORUM: „Czciciele świętego Lamparta", 
OAZA: „Czciciele świętego Lamparta". 


RADJO 


20 MARCA, 


1415, Odczyt „Dwa өксіп”, 15,00, 
Koncert symfoniczny Transmisja z Filhar- 
топі Warsz.. 17.00. Pogadanka: „dak się 
wiosna budzi”, 17.30. Koncert pepołudnio- 
wy, 18.10. „Próba miłości”, operetka w 1 
akcie, 18.40. Rozmaitości, 19.00. Odczyt 
„Dwór Zygmunta Starego“, 19.30. Odczyt 
„Wałka o Bałtvk*, 19.55. Odczyt „O najstar- 
szych kościołach warszawskich, 20.20-- 
20,30, Przerwa, 20.80. 0. №Месойеті: „Świt, 
dzień і пос“, akt. 1 wykonają: p. Marja Ma- 
Пека i Aleksander Węgierko, 21.00. Komcert, 
22,09, Komunikaty, 22.30. Transmisja mnzy- 
ki сэры: 


21 MARCA, 


15.00. Komunikaty., 15,30--17,30. Stacja 
nieczynna. 17.30. ©dczyt „Roboty ręczne w 
programie nauczania“, 18.60. Koncert papo- 
łudniowy, 18.40. Rezmaitości. 19.00. 42-ға 
lekcia jęz. francuskiego, 19.30, Komunikat 
rolniczy, 19.45. Odczyt „Muzea amerykań- 
skie“; 20.10—20.30. Przerwa, 20.30. Kon- 
cert. 


Я 22 MARCA. 


15.00, Komunikaty, 15.25, Stacja nieczyn- 
na, 16.45. Odczyt „Jak książka powstaje”, 
17.15. Koncert popołudniowy. Muzyka lek- 
ka, 18.40. Rozmaitości, 19.00. Odczyt „Pod 
dźwięki Karmanioli". 19.30. Komunikat rol- 
niczy. 19.45. Odczyt „Spinoza*, 20.10-— 20.30. 
Przerwa, 20.30. Koncert kameralny poświę- 
соту twórczości Beethovena. 


23 MARCA 
15.00. Komunikaty, 15.30. Stacja meczyn- 
na, 16.45, Program «Ша dzieci, 17.15. Kom- 
cert popołudniowy. Muzyka rosyjska, 18.40. 
Rozmaitości, 19:00. „Skrzynka pocztowa”, 
19,30. Komunikat rolniczy, 19.45, Odczyt 
„Sieć wodna“, 20.10. Przerwa. 20.30. Kon- 
cert wieczorny. Muzyka operetkowa i ta- 

neczna, 22.00. Komunikaty. 


24 MARCA. 

Komunikaty. 15.30—17.00. 

17.00. Odczyt „Trutnie, ich 
życie i zadamie". 17.30. „Przysięga Kościusz= 
ki“, 18.00, Koncert popełudniow у, 18.40. Roz- 
maitości, 19.00. ХИ-1а lekcja jęz. angielskic- 
go. 19.30. Komunikat rolmiczy. 19.45, Odezyt 
„Udział społeczeństwa w wałce o zdrowie 
publiczne”, 20.10. Przerwa, 20.30. Komcert 
symfoniczny. Muzyka francuska, 


25 MARCA. 

15.00. Komunikaty, 15.30—16.30. 
nieczynna, 16,30, Komumikat harcerski, 
„Wsród książek”, 17.10. Odczyt 
owadożercze”, 17.40. Koncert popołudniowy 
kemerołny, 18.40. Rezmaitości, 19.00. Odczyt 
„Utyltarme i społeczne znaczenie roweru". 
19.30. Komunkat rolm'czy. 19,45. Przerwa, 
20.15. Kcneert wieczorny. Transmisja kon- 
certu symfonicznego z Filharmonii Wear- 
szawskiej. 


15,00--15:25. 
Stacja тестутта 


Stacja 
16,45. 
„Rośliny: 


26 MARCA. 

П-та гапо retransmisia z Wiednia, Uro- 
czysty cbchód 2 cekazii stulecia śmierci 
Beethovena, 15.00. Kemunckaty. 15.00-16.45, 
Stacja nieczyrmau. 16.45. Qdczwt „Jak po- 
wstaje tkanina“. 17.15. Kencert poapołudnio- 
wy. 18.40, Пс?тпайо6сі, 19.00.0 Odczyt 
„Twórczość Adama Mickiewicza“, 19.30. Ko- 
пи Жә rolniczy 1945. „Radjokronika”, 
20.0. Odczyt „Kiika myśli о Becthovenie". 
20,230. Koncert symfoniczny, ' poświęcony 
twórczości Bectlhovena w 100-па rocznicę 
zgonu wielkiego kompozytora, 2200, Sygnał 


£=MIU 
czesn. 22,30, Tremsmisja muzyki tańecznej. 


OU 


зу ГТ Ё GZ 


ЈАК CHWYTA SIĘ SŁONIE 


Słoń, bliski krewny mamuta czy ma- 
stodonta wśród innych zwierząt wydaje się 
dziś żywym szczątkiem epoki przedhisto- 
rycznej. Dziwaczna jego postać, olbrzymie 
kształty, rzadkość wreszcie, czynią zeń 
ргхечтіої pragnień myśliwego. Potężne 
kły, dające cenną „kość słoniową” powodu- 
ją, że tępią go zbyt często. Z tej też przy- 
czyny szczególniej słonie afrykańskie 54 
znacznie przetrzebione i niedaleki już iest 
czas ich zupełnej zagłady. 

W  pomyślmiejszych nieco warunkach 
znajduje się słoń indyjski. W kraju maha- 
radżów zdawien dawna używają је јако 
zwierzęta -robocze. Mniej też na nie polują, 
natomiast częściej łowią i oswajają. Robo- 
czy słoń indyjski jest w stamie unieść na 50- 
bie około 50 centnarów, pociągnąć zaś oko- 
ło 80, przyczem porusza jeszcze przed sobą 
za pomocą trąby, ciężar 30  centnarów. 
Prócz tego słoń wyrywa wielkie drzewa z 
korzeniami i zanosi je na miejsce горбі» 

Szybkość biegu słonia jest wielka. Мај- 
szybszy rumak nie może go prześcignąć. 
Olbrzymie to zwierzę, napozór tak ciężkie 
i niezgrabne, z niezwykłą zręcznością wspi- 
та się na góry i równie umiejętnie z nich 
schodzi. 

Nie dziwnego, że wobec tych zalet Hin- 
dusi wolą łowić i oswajać słonia, niż go za- 
bijać. Odbywają się takie łowy nader cie- 
kawie. W  Indjach istnieją całe rodziny 
łowców dzikich słoni, którzy chwytają je 
przy pomocy słoni oswojonych. 

Przygotowania do takich łowów trwają 
długo. Rozpoczyna się to са wykopania 
w lesie wielkiej jamy, kształtem podobnej 
do olbrzymiego leja. Jamę zakrywa się 
świeżo Ściętemi drzewami i trawą. Dooko- 
ła budują łowcy palisadę i takim sposobem 
tworzą niewidoczne, ale mocne ogrodzenie, 
posiadające dwa wejścia, których bronią po- 
tężne bramy.  Zasadzka jest gotowa. 


LUCJAN ANDRE. 


| w panice rzucają się do ucieczki. 


І wówczas łowcy poczymają, siedząc na 
grzbietach oswojonych słoni, objeżdżać ca- 
ły las. Czynią przytem ріекісіпа wrzawę 
przy pomocy krzyków oraz dźwięków fle- 
tów i gongów. Osaczone dzikie zwierzęta 
Pragnąc 
unsknąć natrafiają na przygotowaną zasadz- 
kę i jeden po drugim wpadają do jamy. 

Dopiero po kilku tygodniacl, gdy zło- 
wione w ten sposób słonie osłabną z głodu 
i pragnienia, łowcy wyprowadzają je stam- 
tąd również przy pomocy słoni oswojonych, 


EPEE KSRG CETE KRZAK KAWA CT CCA 


które również pełmią rolę „dozarców' przy 
tresurze. 
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W gabinecie redaktora 


W poprzednim Nr. zaprosiłem С2у- 
tclmków na talu sobie przyjacieiską 
pogawędkę. Uczyniiem to z całem 
przeświadczeniem, że nie redaktor, 
ше ia właśnie, niżej podpisany, 
skromny współpracownik redakcji 
„Nowości“ będe musidi zastępować 
redaktora. Czyż mogło być inaczej? 
Wszak wiadomo, że redaktor nigdy 
ше ma czasu. Redaktor nawet Ша 
nas , czionków redakcji, jest nie- 
uchwytny, nierealny. Jest fanto- 
тет, zjawa. Widzimy go wiedy, 
kiedy wydaje nam dyspozycje, di- 
bo.. płaci honoraria. То ostatnie 
iest przyjemniejsze. 

Przewidywania moje sprawdziły 
się. Wczoraj wezwano mnie do re- 
daktora. 

— Kolego Lel. Zaprosiliście w 
mojem imieniu czytelników па po- 
gawędkę. Niestety jutro wlaśnie be- 
dc zaiety. Proszę mnie zastąpić. 

I ою jestem па posterunku. Na 
biurku widze kilkanaście listów. Dwa 


Wśród skwaru tro- 
pikalnego gorączkowo 


pracują towey nad spo- 
rządzeniem potężnej zd- 
sieki. 

s4 
Nie- 


cibrzyniie 


Oswojone slenie 
i шаі pomocne. 
strudzore, 
zwierzęła robocze zno- 
sza kłoce, potrzebne do 
uniemożliwienia ich dzi- 
kim pobratymcom Wwy- 
lamania sie z zasadzki, 


EKSPERYMENT ~ 


— Więc jak pan to sapie wycbra- 
ża? — spytałem, zasiadłszy wygo- 
dnie w prostokątnym „klubowym“ 
fotelu. 

Jerzy Herlen nie odpowiadał. Pod- 
sunal mi natomiast pudelko <ууат je- 
dnym z tych jego ruchów, nagłych 
pozbawionych jakby stadjum przej- 
Ściowego. 

Na Boga! Możnaby snadnie przy- 
puścić, że się galwanizował od we- 
wnątrz. 

Zapaliłem niezgorsze cygaro i, wy- 
puściwszy tęgi kłąb dymu przed sie- 
bie, oczekiwałem odpowtedzi na moie 
pytanie. 

Sprawa była prosta, Chodziło 
o wykonanie pewnego eksperymen- 
tu. W związku z tem w godzinach 
popołudniowych, otrzymałem tako- 
niczny bilecik : А 

Dzisiaj о в.9-еі wiecz. — ekspery- 
ment, 

Obecność Para niezbędna, Proszę 
o przybycie. 

Herlen. 

Przybyłem więc o wskazanej go- 
dzinie. Р: 

Z pozoru sprawa była prosta £ mo- 
że dlatego właśnie tajemnicza i skom- 
plikowana. jak  nieprzymierzając, 
ruch serca lub śmierć istoty żyjącej. 
Nikt wprawdzie nie umarł, a serce 
moje biło sennie, leniwie w ten pa- 
тіеіпу dla mnie wieczór grudniowy, 
Nie ukazały się, też żadne szczegól- 
пс znaki ani na ołow'anem niebie. 
ani na zamglonem obliczu, otaczają- 
сус mie zjawisk. Ale samo obco- 
wanie z Herlenem naruszało znać 
równowagę mego ducha, jak wiatr za 
otwarciem okna pochyla i wybłęki- 
tnia jasncźółty spokojny płomień 


ı świecy spalającej się w ciszy, Her- 
len przyprawiał mnie o szczególny 
myślowy niepokój. jakgdybym ogłą- 
dał przednrot posiadający cechy wy 
kluczające się wzajem. Czułem to. 
Myśli moje pęczniały hyperbolicznie 
i zastygały w paradoksy. I nic dzi- 
wnego! Ja, urodzony arcirtckt, du- 
sza strzelistych wież i drapaczy nie- 
ba miałem przed sobą... okultystę! 
Tak. Herlen, zdoby wszy niezależność 
materialną zapragnął — niezależno- 
ści duchowej і zaprzepaścił się 
z kretesem wt. okudtyzmie. Począt- 
kowo magnetyzował, czy też hybno- 
tvzował jakieś medja, potem studjo- 
wał dzieła Annie Besant i IPapus'a 
potem uprawiał ćwiczenia Yogów:. 
wreszcie rzucił to wszystko i zaczął 
eksperymentować na sobie: kolejno 
niorfinizewał sę, kokainizował, palił 
opium, daremnie usiłując wyzwolić 
się na Mahatimę, swą prawdziwą * je- 
dyna jaźń. z powijaków Sthůla-Bhů- 
ta. grubego fizycznego ciała. Przy- 
giadałem się tym praktykom z boku 
i zpodełba, ciesząc przytem (Bóg ra- 
czy wiedzieć dlaczego?), wviaątko- 
wem zaufaniem Негіспа. Aż raz spo- 
tkałem go na ulicy rozgorączkowa- 
nego. przewalającego jakby między 
dwcma snami istne kłębowisko ner- 
wów-węży i tnyśli-błyskawic. 


„Wie pan — pechwycił mnie kur- 
czowo za rękaw. znalazłem! Jest! 
Tamto wszystko to fraszka, айс to... 
sccpolamina!... wie pan?... sco-po-la- 
-mina!.. Wyciag z szalejn... W Ame- 
тусе używają tego do wydobywania 
zeznań z przestępców... obezwładnia 
| całkowicie... nawet zwykły aparat 
kojarzeniowy odpada... pozostaje tyl- 
ko coś... czysty mental... umysło- 


wość wiyzwiolona!.. coś... irreducti- 
bile quid... czy ja wiem... qualitas 
occulta. duch !... 

W kilka dni potem jeden z leka- 
rzy zawiadomił mnie o ciężkiej cho- 
robie Нетіепа. Nieborak zatruł się 
scopolaininą,  przebrawszy miarę 
w dozowaniu. 

Odwiedzałem go. Zrzadka odzy- 
skiwał przytomność. Napastowały 
go omany. wizje nicsamowite, kosz- 
тагу dławiące. Miotał się w furji śle- 
реј. przychadzącej z nagła jak taj- 
fun. Wiedziony szezególnem jakimś 
uczuciem, którego nazwać nie po- 


 trafięnie była to ani litość, ani cie- 


kawość, spędzałem nieraz długie go- 
dzinv w pobliżu chorego. Mijały ty- 
gednie. Przerażające omamy łago- 
dniały z biegiem czasu, czy też Не- 
rien oswajał się, stopniowo z ich nie- 
pokojaca obecnością. Odwiedzały go 
teraz jakieś mary. Zachowując spo- 
kój nicomal zupełny, prowadził z nie- 
mi długie poufne rozmowy. Міеро- 
strzeżenie zostałem wciągnięty w sfe- 
rę jego przeżyć. Brak widoku i gło- 
sów urojonych postaci zastępowała 
mi zadziwiająca plastyka i obrazo- 
wość mowy i mimiki chorego. Popro- 
stu dwoił mt się, troit i wielokrot- 
nit w oczach. Przesiadywałem u nie- 
ко bo посасһ. O późnej godzinie po- 
za szybą okienną, na czarnem tle 
przepaścistej nocy wyn'kała z pul- 
sującej naokół ciemności chuda koś- 
cista ręka. Zurełnie jakbym ја wi- 
dział, Cichy, ostrożny palec trzykro- 
tnie stykał się z pojękliwem szkłem 
і та zuak dany przez Herlena wsu- 
wała się z trudem do wnętrza po- 
koiu jakaś wysoka postać kobieca 
w czarnym zakonnym labicie z ka- 
biurem jak u domina. Негіеп nazy- 
wał ją: Malukwa. Zbliżała się doń 
sunac raczej w powietrzu niż idąc. 
w pewnei chwili zatrzymał ја, wy- 
ciagniętemi przed siebie rękoma z 


z nich pochodzą od naszych Czytel- 
niczek, Damy mają pierwszeństwo. 
| Od nich zaczynam. 


Pani Adela M. z Rogowa chwali 
treść pisma. się na brak 
mód. 


, — Proszę pani tylko z braku 

| miejsca. W przyszlym Nr. będa 
mody. Pisze o nich M-me Josephi- 
пе. znana specialistka. 


== То dobrze. Bardzo się ciesze. 
A. panie redaktorze jeszcze jedno 
pytanie. Dlaczego właściwie wybra- 


Uskarża 


liscie dla waszego pisma nazwe 
„Nowości? Czy może mi pan po- 
wiedzieć? 


— 2 całą chęcią. Nazwe „Nowo- 
ści“ wybraliśniy świadomie. Jest 
ona historyczną. Taką nazwę nosily 
pisma, wychodzace w wieku XVH-m 
we Francji. Zwano je „Les Nouvel- 

| les”, bowiem przynosiły nowe wia- 
| domości, co i my dzisiaj czynimy. 
Oto geneza nazwy naszego czaso- 
pisma. 


— To już w tych odległych cza- 
sach istnialy pisma? 


— O tak, proszę pani Przedtem 
zaś jeszcze zanim powstaly о nowo- 
ściach dnia można się było dowie- 
dzieć tylko u iryzjerów, którzy do- 
siarczali ich swym klijentom pod- 
czas golenia. 


A teraz pania Adele M. żegnamy. 
Na koleice widnieje list panny Marii 
S. z Włocławka. Tę czytelniczkę 
uprzejmie zaczekać do na- 
siepnego Nr. 

PEL, 


pras 


Ukazał się № 3 


miesięcznika 


Дату i Taranan“ 


do nabycia w redakcji: Bednarska 9 


rozstawienemi palcami. jakby w po- 
gotowiu do podparcia walącej się 
ściany. Wówczas Malukwa siadała 
na skraju łoża i zaczynały się szepty 
i zwierzenia. Trwało to długo. Przez 
cały ten czas chory trzymał гесе 
wyciągnięte przed się i drżące w wiel- 
kiem napięciu. Powtarzało się to, 
| wlokło tygodniami, aż wreszcie, jak 
wszystko na świecie, minęło. 

Gdy Herlen powrócił do zdro- 
wia. odwiedzałem go nadal, gdyż 
орсспоѕ moja stała się dlań popro- 
stu niezbędną. „Niech się pan nie 
стема, panie Lucjanie, — mawiał, 
-. pan jest taki żelbeton-architekt, 
proza i rzecz. zaprzeczenie wszelkie- 
go mirażu. Tak jakoś kojąco wpły- 
wa na mnie poczucie, że pan jest tu, 
w pobliżu“. — W istocie! Każdy 
2 nas był jakgdyby z innej ulepio- 
пу gliny. I cóż nas łączyć mogło? 
Ale — muszę to wyznać — polubiłem 
Jerzego Herlena. Dlaczego? Czy 
dlatego, że wyczuwałem anielską ta- 
iernnicę duszy niedoszłego Caglio- 
stra, ukryta przed okiem ludzkiem 
vod pozorami zwykłego dziwactwa? 
Czy też symbatyczenmi może przez 
tajemne pokrewieństwo wydały mi 
się jego wysokie myśli, skazane 
z samcj aatury rzeczy na samotność 
i zwyrodnienie? Czy może wreszcie 
cała ta nibyto sytmpatja dla Herle- 
na płynęła li tylko z podłej, przy- 
zięmmiej uciechy, jaką mógł by mi 


sprawiać widok jego nieudanych 
prób, wyłaniania zagród otaczają- 


cych naturę ludzką“, jeden jeszcze 
przyczynek do twierdzenia. że wszy- 
scy. — tak, wszyscy bez wyjatku. 
manty w sobie coś. со bowstrzymu- 
je nas po wiek wieków od osiągnię- 
cia tego, o czem marzymy, wszyst- 
ka jedno: jawnie czy w sekrecie 
przed samym sobą? 
(а. с.п.) 


a — 


Nr. 1415 


Со czyta nasza młodzież? | 


miejskich placów targowych. 
Drewniany kramik załadowany książkami, 
książeczkami. broszurami i zeszytami 
wokół toczy się kilkunastu wyrostków. 


„Dacha 


Jeden z 


„Panie, ćternasty  zeszył 

Zemsty juź je?" 

„Maś pan ćterdziesty dziewiąty „Słe- 
реј lrabini?" 
„Dawaj pan dalszy ciong „Pipmana 

i Kusgiemana" 
itak dalej, i tak dalej... * 

„Księgarz* stara się uspokoić miłośni- 
ków lektury, w obawie, by mu nie skra- 
dziono kilku „dzieł“ podczas wymiany va 
następne: 


„Balt, balt, wolno, co za kziki, nie wsistkic 
razem, pociekajcie troche... 


Ktoś próbnie oponować: 

„Panie i prendzy, bo jo ni mom czasu”. 
„Co znaczy ni mom czasu? Со, może id 
pójde iść sze martwicz tego powodu, że 

ty ni masz czasu?” 
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Widząc duży ruch, zatrzymnię się, Drag- 
пас poznać bliżej treść książek, które dzi- 
siaj mają takie powodzenie. Biorę pierw- 
szy. lepszy zeszyt do ręki. Jest zeszyt 30 
(trzydziesty!!!) wielkiego „dzieła pt. „le- 
rzy Натітап“ : 

Strona tytułowa ozdobiona ryciną. pod 
którą widnieje podpis: 


„Teraz objela go swemi aksamiinemi reko- 

ma i przycisnęła go do siebie zaczęla za- 
ciskać jego szyje“ 

Nieczrażony tem — przeglądam następ- 

strony. % 

Oto kilka kwiatków: 

„U czarnych przepadla ostatnia nd- 
dzieja. ..który zupelnie nie chcial ет 
rzeć... — Oto реса! W теј dopiero 
nachuślaeie się do woli. — Jest godna 
waszych sedziów.. jesteście jagodami z 
jednego pola.. potem oddam dalsze FOZ- 
раху..." tp. (str. 697), 

„Widział... jak język dość dlugo WY- 
sunat się z gardła i tp. (str. 698). 

„Wreszcie droga poszła pod góre, а 
wkrótce dobiegł uszu hałas drzwi ofwie- 
ranych.. Leonorze zdalo się, że Śmiech 
ten jest własnościa jej kuzynki.. i id, i 
td. (str. 699). - 


пе 


TADEUSZ ZAJĄCZKOWSKI. 


ENOS W USE TL 


„Starszy sędzia musial umierać wol- 
no, a on mial wiele zdolności życio- 
wycj... (str. 710). 

Ою co czyta nasza młodzicz! Komi- 
sarjat Rządu, do którego należy cenzura 
wszystkich wydawnictw, pozwala na druk 
i kolportaż w tysiącach cgzemplarzy takich 
utworów, 0 których treści lepiej іп2 me 
wspominać, pisanych takim językiem! 

Kto pisze podobne Świństwa, kto je wy- 
daje, i od kogo zależy, bv jad ten nie wsą- 
czał się w młode. wrażliwe dusze polskich 
dzieci?! 

Niechaj zastanowią się nad tem ci, kiò- 
rym naprawdę leży na sercu troska о wý- 
chowanie młodzieży polskiej. D. 


niedziela 20 marca 1927 r. 


Grożne niebezpieczeństwo 


Gazety zanotowały w ostatnich dniach 
nowe wypadki zapadnięcia na  trychiny, 
czyli t. zw. wlośnicę. Zmany lekarz war- 
szawski dr. A. Fruchtman tak charaktery- 
zuje włośnicę. 


„Choroba ta rozwija się u człowieka 
przez spożycie mięsa zwierząt, zarażonych 
włośnicami. Długości 1—3 mm. spowite w 
otoczkę mogą w stanie takim pozostawać 
bardzo długo. W razie spożycia mięsa tri- 
chinowego pasorzyty. oswobodzone pod 
wpływem soku żołądkowego czy kiszko- 
wego z otoczki, dojrzewają w ciągu dni 
| kilku (5—7). dając życie całej masie mło- 


Na pokładzie „Witezia” 


Nakładem Yaclt-Klubu ukazała się po- 
wieść o podróży na polskim jachcie mor- 
skim opis trzeciej podróży żugłowego 
yvachtu „Witeż* w 1920 roku do Szwecji, 
Skreślony barwnie. zajinuiąco i żywo przez 
wen. Mariusza Zaruskiego, komandora, 
Yacht-Klubu Polski, stanowi ze wżględu na 
lekką i dowcipną formę opowiadania. zaj- 
тшіаса lekturę, obliczoną na szersze ko- 
ła czytających. Krótkie. charakterystyki 
członków załogi „Witezia”, tych pionierów 


| morskiego sportu żeglarskiego w Polsce, 
wesołe opisy ciężkich walk z trudnościami 
i przeszkodami czymią z książki gen. M. 
Zaruskiego coś więcej niż zwyk!ie opowia- 
danie żeglarskie. Dają ісі bowiem pewien 
podkład społeczno wychowawczy, wskazun- 
jąc pogłądowo wpływ uroku morza na 
psychikę przeciętnego inteligenta, zwykłe- 
go szczura lądowego. zamkniętego przez 
okrągły rok w biurze, 


Ipan UUE E і 


AEROPLAN 


miasteczko, 
sklepami 


Miasteczko. jak tto 
stłoczyło się kilkunastu 


wokół rynku, wyskoczyło trzema 
Szynkami na trakt, podsumęło ku- 


sząco pod kościół restaurację I-ci 
klasy starej Tewlowieł, — lecz daici 
i za rzeką, za mostem i za tym ja- 
rem, poobstawiało rzetelne gospo- 
darskie obejścia stertami, stogami, 
oloczyło sadkiem czy: ogrodem. 

Ро prawdzie, to cały naród mic- 
szczański harował cieżko na roli, bo 
i któżby: tam włyżył z tego miasta, 
z tego wtorkowego iarmarku.— Zy- 
dy іетю, a reszta? — darmo, że się 
zwą imiieszczany. 

lylko 1 w ten wtorek, przy! iar- 
marku, że tam jaka gospodyni! kiel- 
bas i studzieniny na rvnek targować 
wyniesie, a tak, zwyczajnie, to i 
mało kto zajrzy, bo każdy ma stara- 
Ша wyżej uszu, to w polu, w ogro- 
dzie, to w sadziie, z pasieka, czy w 
lesie. 

Siedzieli też wszyscy na roli z 
dziada pradziada, z nici żyli, ją wi- 
łowali. 

А że w miasteczku, to, iak się 
rzekło, Карпек tam czasem, со w 
jarmark, ale tak — mało wiele — 
mie dużo, — któżby na targi tam li- 
czył? 

Może już więcej znaczyła poczta 
i kolej j te różne ludzie, co przyjeż- 
dżały skądciś zdalełkka — ta bliskość 
świata, 

Że i z miasteczkowych mliejeden 
niemało razy i w powiecie i w wo- 
jewództwie bywał, — ba! i do A- 
meryki wielu jeździło i. stamtąd 
wróciwszy, piękne domy stawtalo, 
a dokupywało grumta. 

Najsilniejsze luki, największe do- 
тү. najwyższe sterty rozpieraiy 
się za rzeką, za mostem, — tam sie- 


p O EZ Z и. -......... ------ 


działy najstarsze, najprzemyślniejsze 
gospodarskie rody. 

A wcale nienajgorzej wygladalo 
między niemi obejście Agaty, wdo- 
wy po Kopie. 

Chałupa, jak się patrzy, blacną 
kryta, w trzy okna od frontu, do 
drogi, ozininy* sterta stateczna i 
siana pękate dwa stożki. obora ow- 
szerna, pod szopą wszelkiego stat- 
ku dostatek, a za tym, od tyłu, sad 
w” ośmidziesiąt urodzajnych pni. 

Ot tak i przeżyć można wiek svo- 
bie clrwalący. 

Tylko może wzwyczałone oko 
zauważyłoby: іш і tam jaką fuszer- 
kę, brak tego chłopskiego: starania, 
chociaż to latoś dopiero Kopę na 
wojnie zabilo. 

Ale w tych czasach całe miaste- 
ezko mniej dbalo o siebie. skuliło sie 
jakoś, opuściło, jutra rie bardzo 9e- 
wire. 

Z początku мойку wskoczył tu 
German i chociaż go ruski w kilka 
tygodnił wygnały, co zdążył парѕис. 
to zdążył. 

А i te Ruskie — niby to swoje — 
a taki pociągnie, gdzie może i prze- 
padło, јак nie upilnujesz, a chodu da 
starszyzny nie masz! 

Chociaż do samej wojny: daleko- - 
ze sto wiorst może — ale. że przez 
miasteczko trakt idzie i kolej do- 
chodzi, mapędzili tu pełno  woiska. 
irastawiali magazynów. składów 
taborów, 

Baza się zowie. 

Stąd wywożą ogromne transpor- 
ty па zachód, a zaś znówi zwożą 
ściągają, Кирија. 


То i majlepicj, jak się co z pola 
zbierze, sprzedać odrazu panom 
czynowaikom: — zostawić tyle tyl- 


ko, żeby, jako tako, do wiosny: star- 


czyło — a pieniądze ukryć, zako- 
рас. 

Ale i z tem inaczej, lepiej Idzie te- 
mu, kto sobie umie z ludźmi pora- 
dzić, pogadać, przychylność skupto- 
wać. Bo różnie płaci czynownicza 
przemyślność, waży i mierzy nie 
iednakowo. Е 


Мо, Acata tam radziła se nienaj- 
morzej. 
Jako kobieta jeszcze w sobie do~ 


rodna, krzepka — 
оотасет» spojrzeniem iednała feid- 
feblów i dziesiętmików. nastrajała 
odrazw przychylnie ku sobie. A że 
i sowo przypochlebne umiała w 
czas, jakby: od niechcenia. rzucić — 
to i miarę i cenę dostała zawsze naj- 
lepsza. 


Swary długie i podstępne intrygi 


wiodły: wszelakie szarże! o kwaterę 
w Agacinej chacie. А2 osiadł. zado- 
mowił: się w niel wąsaty  uriadnik 


od twerskich kozaków. a tak się do 


kobiety тоха, że ściągał co tylko 
się dało do chaty, јак do swego, Dy- 
le tylko życzliwe słowo od Agaty 
usłyszeć. 

Różnie tun o tem w sasiiedztwie 
mówiłono, ale Agacie mie bardzo to 
gadanie wadziło, — korzvstnie ісі 
bvło. to i dobrze. 

Czas leciał. że i spostrzec trudno, 
kiedy і jak układały się м" niebie 
Boże sąsiekii — dnie, tygodnie, пне- 
siące. Ludziska się wzwwczaiły do 
tych taborów stłoczonych ma trax- 
cie, do kudłatych koni kozackich. 

Асаба już ў zapominać zaczęła © 
swym chłopie (latoś go jeszcze bie- 
daka zabiło) pod wesołe przygryw- 
ki uriadnikowej harmonii. 

A, no. jak to na świecie — co z 
oczu. to i z myśli, a jak z myśli — 
to i z serca. 

Przyzwyczańła się już do swego 
widowieństwa, tembardziiej, że radzi- 

| ła sobie niezgorwzieł. Tylko jedna ia 
troska gryzła, jeden niepokój za 
| serce chwytał — o tego Antka. 


chwytkiem, 


| 


dych. które szerzą się po całym ustroju, 
zwłaszcza w mięśniach. 

Przypadłości, o ile nie następują na- 
tychmiast po spożyciu mięsa trychinowego 
pod postacią wymiotów i biegunki, wystę- 
рша z chwilą rozmnażania się włośnic w 
kiszkach i wędrowaniach ich po ustroju. 
Objawy spostrzegane tu budzą bardzo 
często podejrzenie co do istnienia duru 
brzusznego. Dopiero badanie krwi (obec- 
ność ciałek eczynochłonnych), poza innemi 
obiawami. jak obrzęki twarzy, powiek, bóle 
mięśniowe, ustalić może istotę choroby, któ- 
ra niekiedy przebiega bardzo gwałtownie i 
nawet śmiertelnie". 

Wiadomem jest. że warszawskie fabryki 
wędlin wyrabiają swe produkty jedynie z 
materjałów sprawdzonych przez kontrolę 
lekarską. Wykluczonem jest przeto, aby te 
przetwory mogły być pod względem try- 
clin niebezpieczne, 

Ale niestety olbrzymia iłość wędlin do- 
staje się do stolicy drogą nielegalną. prze- 
wożone potajemnie z okolic podmiejskich. 
То jest prawdziwe źródło włośnicy. 

Jednem więc wyjściem byłoby ogłosze- 
nie zakazu sprzedaży wędlin w sklepach 
mie wędliniarskich. Tem samem przecięło- 
by się raz na zawsze potajemny dowóz nie- 
pewnych wędlin, dla których brakłoby zby- 
tu i głównych odbiorców w osobach ham- 
dluiących. Miałoby to jeszcze i tę dobrą 
stronę. że ułatwiłoby w wysokim stopnin 
kontrolę nad pozostałemi zakładami. wyra- 
biającemi wędliny. 

Do tego jednak czasu wypadnie prze- 
strzedz ludmość przed nabywaniem wyro- 
bów masarskich w sklepach mieodpowie- 
dziulnych. po cenach może nieco niższych. 
ale stwarzających zawsze groźbę zapadnię- 
cia ma dość ciężką. przebiegającą z gorącz- 
ką i dużemi bólami włośnicę. pozostawiają- 
ca nieraz dolegliwości ma długie lata. 

Groszowe oszczędności. czynione na za- 
kupie, nie mogą dorównać stratom. ponie- 
siorymi na zdrowiu. 


POOPOPOPOPOPOPCOPO© 


Popierajcie £ 0. 0.0. 


Ot, iianasz babo kłopot! 

Bo żeby to jakieś milemrawie, czy 
kalekie, albo co inne niezdatne do 
pracy — ale jucha przemyślna, ma- 
dra, майа, wszystko w lot 
chwzyci, spenetruie, polmie — tylko 
do pracy, do pola, mi prośbą. u: 
groźbą go nie zapędzisz. 

Aż strach wielki czasem chwyci 
Agatę, że policzki rękami bodepsze 
a głową kiwa żałośnie. 

IBójcie: się Вора, ludzie! 

Taki dobytek, chudoba taka, a bez 
niej w mię pójdzie na marne. prze- 
padnie, zmiszczeje. Bo chociaż to 
takie już duże chłopiisko — na pięt- 
nasty! inu poszło od tata — chociaż 
wie, że to jego dobro. iego majątek, 
a аш! weź, ani zapędź do czego. 

Jakby: czar jaki padł ma chłopaka. 
od kiedy' przez miasteczko przeszły 
te pierwsze wojska. Nic, tylko cię- 
wiem za sołdatamit łazi, a pyta, a 
słucha, wpatrzony jak w obraz. A 
jak już u którego karabin wiyprosi, 
jak się nie dorwie, to przepadło —- 
niczem go mie odciągniesz. 

Sołdaty, cóż, — śmieją się z Ant- 
ka. Gadają, żeby z nimi: szedł, jak- 


by mu jeszcze zachęty: potrzeba. 
Co się naprosiła, namolestowała 
Agata — tyle tylko, że leszcze w 


domu siedzi, a i to nie wiedzieć, kie- 
ау оо porwie, poniesie. 

Ізіпу dopust Boży! 

(iroźbą a strachem już nawet nie 
próbuje, bo kiedy' raz. za rada rodzi- 
cielskieco serca, sprała chłopaka 
dokumentnie, rzetelnie, to co było? 
— Jak poszedł, to nie wrócH. aż za 
sześć niedziel i ani wieści. ani śladu 
po nim że z tej żałości, z tego nie- 
pokoju, choć głowa о ścianę tlucz. 

Przyszedł, przyszedł po sześciu 
tygodniach, a zdarty., a nieszczęs- 
ny — litość patrzeć było. А со opo- 
władał, jakie dziwy — strachy, że 
i nie wiara, czy to może być. 

(Dok. nastapi). 
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| A WRECZ 


Nowosc“ 


Kto z kierowców samochodowych 


zasłużył na pochwałę publiczną? 


Komunikacja samochodowa roz- 
powszechnia się coraz есесі. Po 
ulicach Warszawy: i innych miast 


Polski mkną tysiące samochodów. 
Na rogach czerwiemieją słupki stacyj 
benzynowych. Dorożki i 


szkapy odchodzą powoli w miepa- 
mięć. Ale jak znacznie wzrosła 
liczba przejechań? Niestety mie 


wszyscy kierowcy są dziś sumieńnni 
i wprawni. Należą do rzadkich wy- 
jatków ci, którzy: nie mają na sumie- 
niu żadnego przejechania, żadnego 
wypadku. 

Dążąc do podniesienia sprawności 
i „sumnienności, ogłaszamy: ankietę 
wśród naszych Czytelników, prosząc 
Ich o wypowiedzenie się 


chude ' 


kto z kierowców zasłużył na po- 

chwałę? 

O kandydatach prosimy nas 'zawia- 
фот, podając wi miarę możności f0- 
tografję takiego kierowcy. A 

Że swej strony mamy już jednego. 
Jest nim 

p. Franciszek Tylza 
b. łegjonista, 29 lat, kierowica-mecha- 
nik, dyplomowany wi r. 1918. zniają- 
cy systemy! wszystkich maszyn i jeż- 
dżący w przeciągu dziewięciu łat 
bez żadnego wypadku. 

Zamieszczamy tu podobiznę spraw 
mego kierowcy. P. Туа dziś pra- 
cuje w firmie „Kawa-Brazylia', któ- 
rei codziennie przewozi  ładumki 
świeżego: towaru, 


CO LEPIEJ 


Czy duże podatki i drogie wędliny? Czy też może odwrotnie? 


Z różnych stron dochodzą mas 
glosy naszych Czytelników, utysku- 
jące na to, że Komisja Szacunkowa, 
działająca przy urzędach skarbo- 
wych, rozsyła nakazy płatnicze па 
т. 1926 mie licząc się zupełnie ze 
skutkami jakie pociągają za sobą ich 
orzeczenia o dochodowości poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw. 

Так mp. za dochód w przemyśle 
wędłliniarskim Komisie uznały 15% 
sumy! rocznego obrotu. 35 urzędów 
skarbowych w Warszawie z takie- 
go orzeczenia wyprowadza sumę 0- 


podatkowania, w swej wysokości 
stanowiącej gdzieniegdzie wiartość 
nieomal 


całego mienia podatnika. 
Wędliny i mięso należą do artyku- 
łów pierwszej potrzeby i sprzedaw- 
cy ich podlegają ścisłej kontrol 
władz administracyjnych, czego do- 
wodem służy: poniższe zawiadomic- 
nie Komisarjatu Rządu: 
Nimiejszem zaświadczam, że w 
od dn. 15 maja do 15 lipca 1926 r. wobec 
konicczności utrzymamia cen na artykuły 
spożywcze na poziomie z okresu przed wy- 
padkami majowymi, Komisarjat Rządu nie 
mógł się zgodzić na kalkulacyjnie uspra- 
wiedliwioną podwyżkę cenv mięsa i przero- 
bów mięsnych (wędlin) t apelując do uczuć 
obywatelskich cechów rzeźniczego i wędli- 
miarskiego, utrzymał zasadę sprzedaży bez 
zysków, Sytuacja taka trwała przez dwa 
miesiące i ceny kalkulacyjne zostały za- 
stosowane dopiero dn. 10 lipca. 
Zaświadczenie niniejsze wydaje 
przedstawicelem cechu wędliniarzy dla 
przedstawienia Władzom Skarbowym па 
skutek podania Urzędu Starszych Zgroma- 
dzenia Mistrzów Wędlimiarzy 2 dn. 22,9 
1926 r. 
Opłata stempłowa 4.40 zł. skasowana na 
podaniu. 


okresie 


się 


% 


Ingerencja władz wywołuje tarcia 
kilka razy do roku i poważnie po- 
mnicjszæ dochody wędliniiarza 0 
czem wladze skarbowe nie wiedzą. 
Przy 15% zysku brutto — koszty u- 
trzymania personelu, manco na to- 
warze, stanowiące prawie 3%, ko- 
szty opłacenia komornego, oświetle- 
nia lokalu. opakowania towaru, oraz 
inne handlowe, 

oprócz podatków i świadczeń, 
wynoszą średnio 8 do 10% zależnie 
od rodzaju interesu i iego obrotów, 
a zatem zysk netto w tych warun- 
kach stanowiłby 5% sumy obrotu. 


Taką jest faktycznie zyskowność 
wytwórcy-sprzedawicy wędlin. 

Czy: nie czas byłoby rozpatrzeć tę 
sprawę 1 wygórowane "wymagania 
Komisii Szacunkowej zmienić? 

Jeśli chcemy tanich wędlin, to nie 


możemy zmuszać producentów ich 
do opłacania madmiernych podat- 
ków! 


„Brima-aprillis” baronów węglowych 


Przemysłowcy śląscy wypowiedzizli Z 
dn. 1 kwietnia imnowę zbiorową w górni- 
ctwie, żądając zwiększenia ilości godzin z 
8 na 10. 

Przedstawiciele robotników oświadczyli 
na to, że propozycji tej nie przyjmują. wo- 
bec czego możliwy jest wybuch powszecli- 
nego strajku węglowego. 

Z powyższego widzimy, 
nowie śląsew, сһса podobnie jak przemy- 
słowcy angielscv wywołać poważny kon- 
flikt węglowy w okresie przednówka. 

Anglia ten zaterg w górnictwie prze- 
trzymała zwycięsko, lecz czy aby nieimicce- 
cy baronowie i książęta. działający zawsze 
według nakazów Berlina nie przeliczyli się 
w tym wypadku ze swemi siłami? 


że nasi baro- 


Odsetki za zwłokę 


Na podstewie rozporządzenia Minister- 
stwa Skarbn w okresie do 31 marca b. r 
pobierane będą kary za zwłokę w wysoko- 
ści 2 procent miesięcznie. licząc od ustawo- 
wego terminu płatności tych zaległości. 
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niedziela 20 marca 1927 r. 


Nr. 14115 


Szansa decyduje © szczęściu 
w Państwowei Loterji Klasycznej 


Loteria ma zasadzie art. 1 ustawy 
z dm 26 marca 1920 r. jest w Polsce 
monopolem Państwa. 

Sprawami państwowego monopolu 
loteryjnego zarządza Generalna Dy- 
гексја Loterji Państwowej, do której 
zadań należy! w pierwszym rzędzie 
zarząd i kierowuictwo powołanego 
do życia art. 2 ae ustawy 
przedsiębiorstwa p. 1. 

„Polska Państwowa Loterja 
Klasowa“. 

W wykonaniu więc powierzonego 
zadania urządza Generalna Dyrekcja 
Lotarii Państwowej w każdym roku 
dwie loterie klasowe. Do każdej 
poszczeyólmej toterji zostaje wypusz- 
стопа pawia z góry: oznaczona ilość 
losów, która arie jest liczbą stałą, jest 
ustałona każdorazowo: do danej to- 
terji osobno. Losy. te są podzielone 
ina ćwiartki. Sprzedaż zaś losów 
odbywa się 

tylko przez kolektury, 

z których majwiększą i najstarszą w 
Połsce jest kolektura E. Lichtenstein 
і S-ka. Generatia Dyrekcja Loterjł 
Państwowij łosów sama graczom 
nie sprzedaje, ani też mie pozostawia 
sobie losów do gry ma własne ry- 
zyko. 

Zasadą loterji klasowej jest gra w 
pięciu klasach w ter sposób, że 
gracz kupuje los do klasy pierw- 
szej, a odnawiając gosdo klasy: ma- 
stepne przez: kupno losu z tym sa- 
mym numerem, dochodzi do klasy 
piatej. 

Gra w klasie piątej jest zasadniczą 
podstawą całej Поет. 

Kiasa piąta: bowiem posiada 

największe szanse wygrania, 
a to ze względu na ilość i wysokość 
wygranych i daje graczom majko- 
rzystniejsze warunki. 

Dochód «cały ze sprzedaży losów, 
ро potrąceniu kosztów na admini- 
stracie di kosztów rozprzedaży, 
przeznaczony jest zawsze. według 
ustalonego zgóry do każdej loteriji 
planu gry, па wygrane, а Skarb 
Państwa otrzymuje jako swój czysty 
dochód z loterji jedynie 20% potra- 
сопе od wygranych. 

Dochód z loterii ma rzecz Skarbu 
Państwa, wnioskując z danych cy- 
frowych za 3 lata po wprowadzeniu 
waluty złotowiej — stale wzrasta. 

Oto cyfry! czystego dochodu z to- 
terii na rzecz Skarbu Państwa w 
ciągu ostatniego trzechłecia: 


r. 1924 zł. 4.1472286.34 
r. 1925 74. 6.202,733.51 
т. 1926 zł. 8,333.388.70 


Cyfry фе pozwalają twierdzić. że 
przedsiębiorstwo to jest żywotne i 
tak dla grających jak i 

dla Skarbu Państwa pożyteczne. 

Polska Loterja Kłasowia, w porów 
naniu z toteriami innych krajów, jest 
urządzona it zorganizo wana ze wzgłę 
du niw interes graczy najkorzystniej i 
maimoralniej. Tutaj wygrywa «co 
drugi los, podczas, gdy stosunek ten 
w loteriach imrych jest gorszy dla 
grających W wiymiku tego oraz 
wobec  zmonopolizowania loterii 
przez Państwo, loterje obcokrajowie, 
które przedtem miały bardzo licz- 
тус nabywców w Polsce, szczegól- 
nie w okolicach  podgranicznych u- 
traciły tutejszy тутек zbytu, co 


Zygmunt August de la Bache 


Kapitan rez. Wojsk Pol. 
Opatrzony św Śakramentami, po ciężkich cierpieniach 


zmarł dn. 17 marca przeżywszy lat 29 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy św. Jana 
(ulica Świętojańska) dnia 21 bm. w poniedziałek o godz. 
11 rano, wyprowadzenie zwłok w tymże dnia i z tejże 


kaplicy o godz. 12 na cmentarz Bradnowski: 
zawiadamiają 


tych obrzędach 
zmarłego 


‚0 smutnych 
znajomych i przyjació 
Żona i Rodzina 


ma e NĄ Z ZN e 
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bezprzecznie wpłynęło hamująco 
па odpływ. waluty: роізКісі zagrami- 
cą. 

Loterja klasowa w porównaniu z 
liczbowią posiada tę dobrą stronę, że 
dając ujście maturalnej 1 wrodzonej 
u każdego człowieka chęci оту, daje 
grającym możliwie wielkie 5220156 
wygranej, zimiiejszając do minimum 
ryzyko i wykłuczając hazard, który 
w każdej grze odgrywa bardzo po- 
ważną rolę. 

Oprócz Loterji Klasowej urządza 
Generalna Dyrekcja со roku dwie 
loterje ma cele dobroczynne, 2 któ- 
rych dochód czysty rozdzielony z0- 
staje między krajowe instytucje do- 
broczymiie, jak szpitale, ochronki. 
przytwłki i t. а. Kierownictwo zaś 
Generalnej Dyrekcji Loterii Pań: 
stwowej w wypełnianiu  powierzo- 
nych mu zadań stoi ma straży, Ву 
przytoczone zasady: gry' były stałe 
przestrzegane chroniąc temsamem 
interesy graczy i wzgodniając je za- 
razem z interesem Skarbu Pań- 
stwa! 

Na czele Generalnej Dyrckcji Lo- 
бегі! Państwowej stoi Generalny Dy- 
rektor Dr. Ferdynand Seeliger, a za- 
stępcą jego jest dr. Mieczysław Wy- 
trwal. 


----0---- 


Rozwój Monopolu Spirytusowego 
w Turcji 


Dzierżawa tureckiego monopolu (kon- 
cesja na 25-letnią dzierżawę), którą otrzy- 
mała, jak wiadomo, grupa połska, rozwija 
się coraz pomyślniej. Administracja mono- 
polu zorganizowała już fabrykację i zbyt 
własnych fabrykatów w Konstantynopolu i 
Smyrnie, jako głównych placówkach kon- 
sirmcji alkoholu. Praca organizacyjna iest 
nader trudna, o ile weźmie się pod uwatę, 


iż trzeba tam zaczynać od podstaw, a w 
szczególności zorganizować nietylko roz- 
lew w zakładach. administrowanych przez 


monopol i sprzedaż spirytusu drobnym han- 
dlarzom, lecz również trzeba było stworzyć 
cały aparat kontroli akcyzowej, który do- 
tychczas nie egzystował w państwie turec- 
kiem. 

W chwili obecnej Konstantynopol i Smyr- 
nę można uważać już za zupełnie zorgańi- 
zowane, zaś 7 7 dyrekcyj prowincjonalnych, 
otwiera się oddziały w Angorze, Trebizon- 
dzie i Samsunie. Po zorganizowanin tych 
placówek dyrekcja monopolu przystąpi do 
organizacji pozostałych oddziałów w głbi 
Anatolii. Rezultaty dodatnie dotychczaso- 
wych prac organizacyjnych najlepiej dają 
się osądzić z cyfr sprzedaży w miesiącach 
od czerwca do października r. ub., które 
przedstawiają się jak następuje: W czerw- 
cu sprzedano 8.300 kg. wódki „raki“, w lip- 
сп 88.400 kg. w sierpniu 89.000 kg, we 
wrześniu 175.000 Ко, w październiku 330.000 
kg. Jak widać z tego zestawienia sprzedaż 
w październiku była 40-krotnie wyższą, 22 
w czerwcu, zaś prawie dwukrotnie wyższa, 
niż we wrześniu. Poza wywozem spirytusu 
zarząd monopoli sprowadza z Polski do 
Turcji butelki, etykiety i banderole instala- 
cje rozlewnicze, korkownie, przyrządy mier- 
пісе itd., za dziesiątki tysięcy dolarów 
miesięcznie. 

Ponadto dla wytwarzania 
dzynek i owoców, 


wódki z ro- 
konsorcjum przystąpiło 


neidawno do bndowy pierwszej gorzelni 
w Turcji. 
Powyższe dane świadczą najlepiej a 


sprężystej działalności władz monopolu tu- 
reckiego, a zapoczątkowane tą drogą zbliże- 
nie polsko-turcckie powinno przyczynić с.е 
do dalszego rozwoju naszych stosunków 
handlowych z Bliskim Wschodem. 


W SŁUSZNYM HOŁDZIE 


Na posiedzeniu lwowskiej Rady miejskiej 
uchwalono wreszcie wniosek, który przez 
szereg lat mie mógł doczekać się realizacji: 
nazwanie jednej 2 ue Lwowa imieniem 
Marszałka Piłsudskiego. 

Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
т. Bogdanowicz, proponując imieniem mar- 
szałka nazwać ul. Pańską. 

Znaczna większością głosów uchwalona 
nazwać ul. Pańską ulicą Józefa Piłsudskiego 


Мт. 14/15 


ТМО ЗЕЕ“ 


niedziela 20 marca 1927 r. 


KTÓRE PRZEDSIĘBIORSTWA HURTO- 
WE ОРЕАСАЈА 1% Ор OBROTU. 


Ustawa o podatku przemysłowym za- 
wiera dwa niezależne od siebie określenia 
hurtu. Jedno dla zastosowana odpowied- 
niej stawki podatku, drugie dła klasyfikacji 
przedsiębiorstw przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych. 

O йе chodzi o zastosowanie топе) 
stawki 1 procent. to za sprzedaż hurtową 
uznaje ustawa zbyt wszelkiego rodzaju to- 
warów wyłącznie kupcom i przemysłow- 
сот oraz przedsiębiorstwom państwowym 
i komunalnym celem odsprzedaży, dalszej 
produkcii uważa się za hurtową bez wzglg- 
du ma ilość sprzedawanego towaru. Pro- 
ducentom rolnym tylko o tyle, o ile została 
dokonana w pełnych ładunkach wagono- 
wych. Przedsiębiorstwa chcące korzystać 
z ulgowej stawki muszą prowadzić prawi- 
dłowe księgi handlowe. O ile przedsiębior- 
stwo prowadzi hurt i detal, należy te osobno 
księgować. Stawka 1 procent mie dotyczy 
przedsiębiorstw przemysłowych, które opła- 
cają dalej 2 procent z wyjątkami ustawowy- 
ini. Powyższe wyjaśnienie hurtu opiera się 
na okólniku Ministerstwa Skarbu z 30 stycz- 
mia 1926 L. DPO. 1566. 


ULGI PODATKOWE. 


Ministerstwo Skarbu chcąc ułatwić po- 
datnikom. którzy mie mogą z przyczyn na- 
tury gospodarczej, uiszczać w terminach 
ustawowych zaległości podatkowych, zarzą- 
dziło. aby w okresie do 31 marca 1927 r. od 
wszystkich zaległości nierozłożonych na ra- 
ty imie odroczonych, bez względu ma ter- 
min ich powstania, pobierano obniżone kary 
za zwłokę w wysokości 2 procent poczyna- 
iąc od ustawowego terminu płatności. 

W Dzienniku Ustaw z 31 stycznia 1927 
ogłoszono ponadto dwa rozporządzenia Pre- 
zydenta z mocą ustawy, dotvzcące podat- 
ków. Na mocy pierwszego z tycli rozpo- 
rządzeń, zaległości w podatkach bczporścd- 
nich, opłatach stemplowych oraz w podatku 
spadkowym і od darowizn, powstałe przed 
1 stycznia 1920, a nie przekraczające w 
każdej poszczewólmej pozycji kwoty 1 zł. na- 
leżytości państwowej (bez dodatków) — 
umarza się wraz z przypadającemi od nich 
odsetkami względnie karami za zwłokę, Na 
mocy drugiego rozporządzenia — pod. 
gruntowy wraz z dodatkami, ma być płaco- 
пу w dwóch ratach półrocznych — t.j. w 
czasie od 15 lutego 1927 do 15 marca 1927, 
tudzież w czasie od 15 października 1927 do 
15 Mstopada 1927 т. 


ORGANIZACJA HANDLU ZE WSCHODEM. 


Z inicjatywy i pod przewodnictwem Р. 
Ministra Przemysłu i Handlu inż. Е, Kwiat- 
kowskiego, odbyła się w dn. 17 b. т. w Min. 
Przem. i Handlu konferencja w sprawie na- 
wiązania handlu z państwami: wschodniemi. 
W konferencji wzięło udział kilkudziesięciu 
przedstawicieli życia gospodarczego (prze- 
musłu, handlu i rolnictwa), jak również 
przedstawiciele Min. Skarbu, Rolnictwa, 
Spraw Zagr. oraz Banku Polskiego i Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

W rczultacie obrad została wyłoniona 
komisja, która w ciągu najbliższych dni ma 
opracować referat zasadniczy, który stanie 


się podstawą do dalszych narad w sprawie ! 


polskiego handlu ze Wschodem. 
EE 


W JAKIM CELU POBIERAĆ MOŻNA 
KAUCJĘ OD PRACOWNIKA? 


Р. tumister pracy przesłał p. ministrowi 
sprawiedliwości projekt rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzeczypospołitci о kaucjach, 
składanych w związku z umowami o pra- 
сс, w celu załatwienia tej sprawy w jak 
najkrótszej drodze. 

Rozporządzenie przewiduje, że kaucja 
może być wymagana od pracownika jedy- 
mie na zabezpieczenie rzeczywistych szkód 
i strat, wynikających z winy pracownika 
przy wykonywaniu pracy, lub z powodu 
ісі pracy. Kaucja winna być składana w 
Banku Polskim, państwowej instytucji kre- 
dytowcei, lub samorządowej. Kaucja może 
być podjęta przez pracownika tylko za 
zgodą pracodawcy, na podstawie orzecze- 
nia sądowego. і 

Pracodawca może pokryć z kaucji swe 
straty jedymie za zgodą pracownika, lub na 
podstawie orzeczenia sądowego. 

Umowy, na mocy których pracownik, w 
celu uzyskania lub utrzymania madat posa- 
ау, pożycza lub daje ma przechowanie, czy 
też do użytkowania jakiekolwick wartości 
pracodawcy, lub osobie działającej w poro- 
zumieniu się z nim, są nieważne. 


KREDYT NA ZASIEWY WIOSENNE DLA 
DROBNYCH ROLNIKÓW. 


Ministerstwo rolmicbtwa i dóbr państwo- 
wych otworzyło do dyspozycji wojewody 
łódzkiego w państwowym Banku rolnym 
kredyt w wysokości 100.000 złotych w ce- 
lu udzielenia pożyczek gotówkowych drob- 
nym rolnikom, którzy wskutek klęsk ży- 
wiołowych nie mogą bez pomocy państwo- 
wej należycie dokonać zasiewów  wioseńn- 
nych w roku bieżącym. 

W celu podziału powyższego kredytu 
na poszczególne powiaty województwa, 
odbyło się w dn. 25 lutego b. r. pod prze- 
wodnictwem wojewody Jaszczołta  posie- 
dzenie wojewódzkiego komitetu pomoc 
rolncj, па którem rchwalono podział nastę- 
pujący: 

Na powiat kaliski 15 tysięcy, — komiń- 
skie 10 tysięcy. — łaski 25 tysięcy, — 
łódzki 5 tysięcy, — sieradzki 10 tysięcy. — 
słupecki 10 tysięcy, — turecki 10 tysięcy, — 
wieluński 10 tysięcy. 

Poszczególnym rolnikom pożyczki będą 
przyznawane przez powiatowe komitety 
pomocy roluej przy starostwach, a wypła- 
сапе przez ten instytucie (współdzielnie 
kredytowe, rolnicze, kasy oszczędności po- 
wiatowe t gminne, ewentualnie wydziały 
powiatowe sejmików). którym starostowie 
rozporządzenie kredytów powierzą, 


NOWE KREDYTY DLA DROBNEGO 
ROLNICTWA 


Minister skarbu udzielił Państwowemu 
Bankowi Ięolnemu lokaty w wysokości 2 
milj. zł. па kredyty siewne dla drobnego 
volmictwa. Dotychczas na ten cel udzielo- 
шо 8 i pół milj. zł, którą to kwotę min. rol- 
mictwa rozdziela pomiędzy. województwa, 
komisje wojewódzkie dzielą ie na powiaty, 
а komitety powiatowe między gminy. 

Równocześnie min. skarbu zarządziło u- 
lokowanie 2 mili. zł. w Państwowym Banku 
Roltvm na kredyty dla drobnego rolnictwa. 
udzicłone za pośrednictwem kas gminnych. 


LJAZD KUPCÓW 


W dn. 13 1 14 b. m. w sali Związ- 
ku Handlowców odbył się Pierwszy 
Zjazd Delegatów! Związku Kupców 
Ту R PL 

Na Zjazd przybyło około 200 dele- 
шайба z całej Polski. Po nabożeń- 
stwie w Katedrze Św. Jana zagaił 
Zjazd prezes Związku p. Antoni Szy- 
ler, witając przybyłych gości (przed- 
stawicieli sejmu, władz i prasy( o- 
raz delegatów, poczem zapropono- 
wał na marszałka Zjazdu p. Ludwi- 
Ка Stachcckiego, który został wy- 
brany przez  aklamację. Ponadto 
powołano do prezydium pp.: Michal- 
skiego,  Swopczyńskiego. Drzewiń- 
skiego, Orchowskiego i Kasperlika. 

Sprawozdanie z działalności Zwią- 
zku wywiłosił p. Szyler, poczem ma 
wniosek przewodniczącego Komisji 
Kontrolującej p. Brynka, udzielono 
mrar a" ustępującemu Zarzą- 

owi. 


Ро sprawozdaniu prezesa Szylera, 
w pierwszym duiu obrad wygłoszo- 
пе zostały również dwa referaty ma 
temat zawodowy. Jeden przez p. 
Snopczyńskicgo, o potrzebie istnic- 
nia hurtowi rejonowych, drugi do- 
skonale opracowany przez p. dr. Bo- 
lesława Kikiewńicza, o detalicznych 
sklepach sprzedaży: wyrobów tyto- 
niowzytch. 

Celem praktycznego podziału pra- 
cy, Zjazd wyłonił Komisie, a miano- 
wicie: (Па spraw zawodowych, fi- 
mansowo-rospodarcza, statutowo or- 
camzacyjna.  prasowo-propacando- 
wą, skrutacyjną i wniosków. 

W drugim dniu obrad, oprócz dv- 
skusji, - wysłuchamo sprawozdania 
poszczególnych  komigyd. * przyjęto 


TYTONIOWYCH 


wnioski i dokonano 
wych władz Związku. 
Władze Związku ukomstytuowały 
się następująco: Zarząd Główny: 
pp. Antoni Szyler (otrzymał naj- 
większą ilość głosów, oraz został 
wybrany ponownie prezesem Zwią- 
zku), następnie Dr. Bolesław Kikie- 
wicz, Franciszek Pamolak, Jan Drze- 
wiński, Stamisław Kopciński, Матјан 
Kantor і Godfryd Niezabitowski. Ро- 
nieważ p. Kantor wyboru mie przy- 
jal wszedł na jego miejsce do Za- 
rządu p. Stanisław Kaspermlik. 
Komisja Kontrolująca: pp. Antomi 
Brynk, Józef Dyla, Kazimierz Pa- 
senkiewiez i Jan Zeeman. Do Rady 


wyborów no- 


Związkowej zostali wybrani: pp. 
Kamiński, Orchowski. Mechliński. 


Koblański, Stachecki, Zarębski, Mi- 
chalski, Praszkiewicz. Snopczyński. 
Kaiser, Karp, Leski, Łaunhardt, Bier- 
nacki, Rudziński, Ramza, Matrybiń- 
ski i p. Olszewska. 

Zjazd wybrał również dełcgację 
w osobach pp. prezesa Szyllera, pułk. 
Tchórzewskiego. mir. Ludygi-Las- 
kowskiego i pami Olszewskicł, któ- 
rato delegacja, przedstawiła p. wicc- 
ministrowi Skarbu Górze uchwały 
Zjazdu dnia 15--ІШ-27, oraz odbyła 
konferencie z p. Kreutzem, Dyrckto- 
tem Polskiceo Monopołu Tytonio- 
WCgO. 

Zjazd wysłał depeszę hołdowmiczą 
p. Prezydentowi. Obrady Zjazdu 
nacechowane powaga. stały na wy- 
sokim poziomie, i zostały zamknię- 
te przemówieniem prezesa Szylera. 
oraz okrzykiem na cześć Rzeczy'po- 
spoliittej, Przemówienie prezesa 
Związku Mmiwałlidów p. Kantora, po- 
witame było burzą miemilkuących o- 
klasków. 


— Е 


Program organizacji rzemieślnicze 


We Lwowie w tych dniach odbyło się | ilości warsztatów pracy daaczo ckre- 
zebranie rzemieślników budowlanych pod | gu i poruczaniau wydawania opinii 


przewodnictwem p. Cz. Pammera, na któ- 
rem uchwalono co następuje: 


1) Dążenie wszelkiemi środkami, 
by tak w ciałach samorządowych, 
jak i w ciałach ustawodawczych sej- 
mowych zasiadali przedstawiciele 
rzemiosła. Obowiązkiem wybranych 
byłoby bronienie wyłącznie sln- 
sznych postulatów stanu rzemieślni- 
czego w każdym wypadku w razie 
pewstania klubu rzemieślniczego, mu- 
sielibv mależeć do klubu do którego- 
bv każdy rekodzielnik bez jakichkol- 
wiek zastrzeżeń mógł sie zwracać 
w poszczególnych wypadkach. 

2) Dażenie stanu rzemieślniczego 
do wywalczanta dla siebie: 

a) zabezpieczenia społecznego 
w razie chercby i niezdolności do pra 
cv. zabezpieczenia żony i dzieci w ra- 
zie Śmierci, 

b) zwolnienie wszystkich rzemie- 
ślników od opłat na rzecz Zakładu 
Ubezp. od wypadków. a pociągnąć 
do tych świadczeń li tylko te zawo- 
dy. u których zachaedzi faktycznie 
możliwość wypadków. narażających 
poszczególną jednostkę na utratę 
1071681 zarobkowania, 

с) refermy organizacji podatków do 
dwóch t. i. do podatku zarobkowe- 
оо i dochodowego, 

d) by we wszystkich komisjach 
szacunkowych zasiadali rzemieślni- 
cv danego zawodu, a opinia ich była 
miarodajna. o ile członkowie ci zo- 
staną powołani do komisi* w poro- 
zuanieniu z daną organizacją, 

с) zniesienie dotychczasowego po- 
woływania meżów zaufania przez po- 
szczególnych referentów, co ubliża 
godności stanu. — O Перу zaś za- 
chadziła potrzeba ewentualnego wy- 
świetlemia zawiłej sprawy, bowołyv- 
wania rzeczoznawców tylko w poro- 
zumiieniu z odnośna organizacją za- 
wodowa. 

1) wywalczenie dla stanu rzemie 
Śślniczego kredytu długoterminowego, 
nizko procentowego w stosunku do 


w poszczególnych wypadkach orga- 
nizaciom zawodowym, 

x) nowelizacja ustawy o robotni- 
kach młodocianych, z pod którei nod 
każdym względem należy wyelimi- 
похуаб terminatorów (uczni), gdyż 
zachodz: słuszna obawa. że warszta- 
tv rzemieślnicze nie będą mogły po- 
diać się kształcenia młodzieży. wara- 
zając się przytem na płacenie da- 
nn па rzecz Skarbu Państwa i in- 
stvtucji ubezp. społecznych — na- 
temiast uzyskania, by zapis uczni 
mógł być uskuteczniany po ukończe” 
niu 14 roku życia, — 

| h) regulowanie nauki dokształca- 

iacej w szkołach przem. uzupełnia- 
iacych w pcerozumieniu z odnośne- 
mi organizacjami zawodowemi. do 
ktorych należałoby również opraco- 
wanie wspólnie programu nauki i wy- 
bór prelegenta. 

i) uruchomienie kredytu budowla- 
mego. który umożliwiiby miastom 
przystąpienie do budowły i danie no- 
"żnośc zarobkowania całemu szere- 
gówi zawodów budowlanych. 

k) dostawy powinne być udzielane 
stanowi rzemieślniczemu bez rozbpi- 
sywania konkursu. lecz w porozumie- 
nu z dana organizacją zawodowa, 
przyczem w celu normalnego zała- 
twienia tei sprawy. powinni być po- 
wołani fachowcy. By cel ten został 
os'agnięty, nałeży rok rocznie. w ter- 
minie jak najwcześnieiszym powia- 
domić organizacje zawodowe о pro- 
eraimie robót mających się wykonać 
wckręgu danej organ'zacji. 

|) zniesienie wszelkich warsztatów 
istniejacvwch przy zakładach wojsko- 
wvch i instytucjach publicznych 

ł) pozwolenie urządzania kursów 
wyłacznie w perozumiemu z organi- 
zacjami rzemieślniczemi. 

m) zlikwidowanie wszelkich komi- 
syi cemrikowych, јако krępniących 
wolność osobistej kalkulacii * Коп- 
kurencji. regulującej i wyroby jaks- 
Ściowe. 
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KRONIKA BIEŻĄCA "> 


И Wykwintne р Wytworne 
ZJAZD IZB RZEMIEŚLNICZYCH ZBLIŻA JA SIE WYBORY. , OBUWIE ла 


w KRAKOWIE / бажа =. 
Drzemiące A Sdz udadzą A Х T O N I S W І Е R S Z С 7. 


Dnia 10 kwietnia odbędzie się w 
Krakowie kolejny! zjazd delegatów 84 AR MET 

2215141 112 pewnem zupemie 165 MISKIC p 
rozwiązanie rad miejskich i przeprowadze- w AR 5 2 А w A 


lzb Rzemieślniczych na którym bę- 
dzie rozpatrywany projekt rozporzą- 


rządzeń wykonawiczych do Ustawy nie wyborów w Warszawie, Wilnie i Rado- 39 Now у Ś wiat 39 
Przemysłowej miu. Najprawdopodobaicj pierwsze wybory 
i А odbędą się w Radomiu. "Татіејѕәха rada m ao абл 
DELEGAC JA RZEMIOSŁA LWOW. miejska ma być rozwiązana w połowie b. m. ах: с Е M Y P R 2 Y 5 T Е Р N E 2“ % 
SKIEGO w WARSZAWIE tak, że wybory nastąpiłybv z końcem Күгісі- PPPPPPA, 


nia. 

Drugim z kolei terenem wyborczym bę- 
dzie Warszawa, gdzie należy się liczyć z 
rozpisawiem wyborów Ча koniec maja. 
Wreszcie w Wilnie wybory таја się odbyć 
albo równocześnie z Warszawą. albo też w 
CZERWCU. 


W tych dniach bawiła w Warsza- 
wie delegacja Fwowskiego zawodu 
imasarskiego z p. Michałem Drze- 
wiceckim na czele. W skład delega- 
сі wchodzil p. J}. Augustynek, Pre- 
zes Tow. Asekuracyjnego Trzody 
Chlewarej i p. Jan Corni, członek za- 
rządu cechu. 


LOS I KL.. 15 POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
nabywać winni wszyscy w największej, najstarszej 
i najszczęśliwszej kolekturze 


Е. LICHTENSTEIN i S-ka "arszatkowska 146 


А UP ZCZONA BUCHALTERJĘ 
Delegacja występowała u władz 0 ROS: ONA ERA А Warszawa, 
w sprawach asekuracji trzody, kre- | Dlaczego nie wydano dotąd podręcznika? lub w oddziałach kolektury 
dytewych i podatkowych pod prze- „Rzeczoznawcy-Buchałterzy”, Spółdziel- Bielańska 3, Królowska 43, 
4 ; i nia z ograniczoną odpowiedzialnością. w Krak. Przedmieście 37, Nalewki 42. 


wodmietwem Prezesa Izby G. Pam- 


тега i sekretarza K. Jabłoństkicyo. Łódź, Piotrkowska 72, Gm. „Grand-FHotelu*, 


Konto P. K. O. dla Warszawy 93-74 
Е „ Łodzi 642100. 


Ені egz. od г. 1835. 


grać można przez wszystkie 5 klas, 
Tylko za zł. 10 a mianowicie 


Warszawie r. ub. zwrócili się do Zarządu 
Centralnego Stow. Urzędników Skarbowych 
R. Р. z projektem wydania uproszczonej 


buchałtenii, która mogłaby mieć P 


pe T 


a 

GIEŁDA 

WALUTY І DEWIZY 

Dolar Si. Zjednoczonych 8.92 (sp. 8.94, | w naszym drobnym przemyśle i handlu. 


szerokie zastosowanie 


kup. 8.90): Belgia 124,78 (sp. 125.09, kup. | Prowadzący, w/g wskazówek „Rzeczoznaw- Law W kl. I waj © los do Уаз; H 
124.47); Holandia 359.10 (sp. 360, kup. | ców Buchalterów'* książki buclialteryjne, RSE NETII DAR Ш 
358.20); Londyn 43.56 (sp. 43.67, Кир. | unikałby zatargów z władzami skarbowemi, DES "wie JL r IV 
43.45); Nowy-Jork 8.95 (sp. 8.97, kup. | tak często zachodzących przy wymiarze тъ „ W ү 
8,93); Paryż 35.13 (sp. 35.22, kup. 35.04): | podatków. W ten sposób do wszystkich 5-ciu klas 1/1 los kosztuje tylko zł. 40 
Praga 26.57 (sp. 26.63, kup. 26.51); Szwaj- 2. С. Stow. Urzędników Skarbowych 4%» я я M 5 „a ALAPO Su = қ , 20 
carja 172.56 (sp. 172,99, Кир. 172.13); Wło- | uznał złożony im projekt za celowy. JĄ >, Д p H A А 4 „5. з 09 


„Rzeczoznawey-lBuchalterzy“ па pod- 
stowie tego przystąpili do wvdamia łacznie 
z firmą „Jan Cotty” książki buchalteryincj, 
zastosowanej do podręcznika, który miai 
być wydany przez Z. С. 5. О. 8, Б.Р. 

Stowarzyszenie to. mimo kilkakrotnie 
oznaczanych ostatecznych terminów, 


chy 41.22 (sp. 41.33, kup. 41.11); Wiedeń 
126.10 (sp. 126.41, kup. 125.79). 


PAPIERY PROCENTOWE 

8 proc. L. Z. państw. Banku rolnego 
85.00 (zł. 146.79); 5 proc. dolar. poż. prem- 
jowa 51.00 — 50.50 — 51.25; 8 proc. L. Z. 
pań. Banku gosp, kraj. 85.00 (zł. 146.79): 
10 proc. poż. kolejowa 101.50 (zł. 175.28); 
5 proc. pań. poż. konwersyj na 60.50 — 
61.00; 4 i pół proc. L. 2, ziem. 54.00 - 
54.50; 5 proc. L. Z. Warszawy 61.25 — 
61.00 — 6125; 4 i pół proc. L. Z. War- 
szawy 56.50 — 56.25: 8 proc. І. 2, Tow. 
kred. m. Warszawy 75.50; 10 proc. Tow. 
kred. m. Lublina 81.00 — 82.00; 6 proc. 
oblig. Warszawy 1915 — 16 r. 35.00. 


В. Polski 125,50, В, Dyskontowy 16.00, 


Co drugi numer wygrywa. 


GŁÓWNA WYGRANA ZŁ. 600.000 ZŁ. 
Ogólna suma wygranych zł. 16 орау: 
Szczęście sprzyja tylko naszym graczom! Ko- 
lektiwa nasza uszczęśliwiła setki tysięcy osób. 


KUPNO - SPRZEDAŻ DOLARÓWEK 
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy zgodnie 
z naszą tradycją, „szybko i punktualnie, wysyła- 
145 T зақ Мау амы poczta. 
AA NIENIE K. B 
Do iedynei największeł i najszczęśliwszej 
w Polsce kalektury 
E. LICHTENSTEIN i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 146. 
Niniejszem zamawiam do I kt. 15 Lol. Państw. 


nie wydało iednak 


wspomnianego podręcznika, 

Pomijając już fakt narażenia .„Rzeczo- 
znawców-Buchalterów** na straty, nasuwa 
się mimowoli pytanie, dlaczego buchalieria 
ta mie została wydana. Czyżby Stowarzy- 
szeniu Urzędników Skarbowych zależało 
na utrzymaniu status quo — a więc wszel- 
kich nieprawidłowości buchalteryjnych i pa- 
nująccgo п mas w tej dziedzinie chaosu, któ- 


¡seu Op zsideu тп 
seu ор desy 


В. Handlowy 6.40, В. Zachodni 3.60, В. | гу ułatwia dowolność w wyznaczaniu po- | ҒАЙ әй ағ całych ро 21. 40, — 

7јейп. Ziem. Polski 2.50, В. Zw. Sp. Zar. | datków? ч | пі, $ с 5% 24 20. — 

1515, “Сета RET śkiiewski0357,,Puls"|/ «ls Т ЖУ. mda) Kpł” | a RJ WEG 0 2 417 4.1, "WEI" bo zł. 10,— 

7.25, Wildt 0.16, Zgierz 1,90, Еіекіг. TANIO, ALE SOLIDNIE. | Należytość za losy wpłacę do Р. К. O. na 

Daąbrow. 58.00, Brown-Boweri 2.25, Siła Wśród krawieckich firm warszawskich Nr. 9374 czekiem nadesłanyim przez Ды лаш А 

i Światło 96.00, Chodorów 117.00, Czersk |, gą wyróżnienie specjalne zasługuje ładnie imię į nazwisko =A sz 

0.76. Częstocice 2,85, Gosławice 70.00. asortowanv magazyn ubiorów атѕкісп. Dokładny adres -- 

Michałów 0.55, Wasz. Cukier 4.65, Firley | „jeskich oraz uczniowskich. gotowych i 

61.00, Łazy 3.30. Wysoka 6.90, Drzewo | wykonywanych na zamówienie, pod firmą j 

0.75, Węgiel 98.00, Polska Майа 0.50. | 

Nobel 4.50, Cegielski 36.00, Fitzner 6.25, J. Marchlewski i S-ka — Wilcza 24-a. <> р poon фр ро 
Lilpop 22.15, Modrzeiów 7.20, Norblin Stara to placówka. lstmieje przeszło | 

129.00, Ostrowieckie 16.25, Pocisk 3.00. dwadzieścia lat. Wiaścicielirmi ісі 5а рр. KU RSA HANDLOWE ROCZNE 
Rudzki 1.69, Starachowice 2.93. Ursus | Józef i Marceli Markowscv. Ogromny za- | 


2.40. Zieleniewski 18,00, Zawiercie 33.00), POD KiER. 


г pas materjałów pierwszorzędnej jakości 
Żyrardów 15.90, Borkowski 2.70, ЈаЫ- | oraz posiadanie | n SEKUŁOWICZ A 26 awi a 42 
kowscy 0.29, Syndykat 3.00, g B r 


własnych warsztatów przyjmują zapisy na rok szkoiny 1927/28. 
pozwala pp. Markowskim ma solidne i za- Wykładają profesorowie-specjaliści: księgowość (buchalterię), rachunkowość, ko- 
wsze terminowe wykończenie robót. Po- respondencję handlową, naukę handlu, stenografię, prawo, ckonomię, geografię gos- 
zatem p. Józef Markowski jest mistrzem ce- podarczą, towaroznawstwo, skarbowość, kaligratję, języki obce. 
chu i sam osobiście dozoruje wykonania. Zamiejscowi listownie. 


Nie bacząc na doskonałe wykonanie. ko- | тж4Ф-0-%-2-2 Ф-Ф-ә-ә 
szty liczone są minimalne i Hatego należy 


firmie wróżyć nadal pełne powodzenie, któ- POOR 
rc z łatwością pozwoli wytrzymać wszelką 
konkurencję. Szyby do oki sen 


Lustra różne 


CENY RYB. 

W tygodniu bieżącym kształtowa- 
ły się detaliczne ceny! ryb nastepu- 
jąco: za 1 kg.: karpie: żywe 3.90—4 
zi.. śnięte 3.20—-3.50. lin żywy 3.70— 
4.00. шеру 3—3.50, karaś żywy 5— 
б zł. karaś śnięty 2.50—3.50, łosoś 
7--8 21, szczupak zywy 4.50—5.50. 
śnięty 3—4 zł., śledzie świeże 1.20. 


pp етік дік кіктік тек кек десті десі көктік 


ap TE m TRON f FE Szkło st Szkolne, damskie i mg 
PORADY | ŚRODKI LEKARSKIE | Dr. med, Schoenmann азоо, | skie za! еріні i R АТУ 
HORTENSJA 6, m. 2, (okolica poczty głów- | Dja m enty do szyb A „ADAM” 


Dr.med. M. BERNSTEIN | Е DAĆ н Szlifiernia szkła Nowy Świat 37, w podwórzu, 
% 12 - 1. азон Gab a NIET Wł 


Wspólna 63, mieszk. 1 (parter) tel. 402-61 Niemoc plciowa, choroby weneryczne, skôr- zj 
choroby weneryczne, niemoc płciowa | 16 (włosów), badanie krwi. Przyjmuje 9— Podilewnia luster 


skórne, włosów i kosmetyka Гек. 2 pp. i od 5 — 8 wiecz. Niezamożni ЕР DUDAŁO UBIORY MĘSKIE 


Przyjmuje 9—1 4—8 pp. Panie 1-2. uwzględniani. Widok 26, tel. 34-07 damskie, > uczniowskie,  najwykwitniejsze. 
5 а 2 najtaniej, naipiękniejszy wybór gotowych 


Technik Dentyst. >->ееееееее2ее<ее>Фе2 | (Zamówienia); robota pierwszorzędna wła- 


Dr. KAUFMAN | J. DRAPALSKI ROWER DO SPRZEDANIA | 2% 0000 инт" 


Wspólna 56. Od 8 гапо — 8 wiecz. 4 d 
Wilcza 66, m. 6, tel, 147-23 25 zł, — zaraz. WILCZA ZA teki 


Choroby weneryczne, skórne 


iwłosów. Analizy krwi i moczu. і Zęby sztuczne na złocie i kauczuku. Kopernika 24 m. 1 od godz 5—7 wiecz. Markowski i S-ka, 
w Warszawie z odnoszeniem do domu kwartalnie — 4.50 zł. кер strona ; -- 400 zł, 
па prowincji — 4.50 zł. -- 200 zł. 
zagranicą — 9.00 zł. i 3 : = - 50 2 
Numer pojedyńczy 20 gr. 1/64 . cu 6 zł. 
Konto P. K. O. Ne 14,264, Redakcja i Administracja Ordynacka 3 tel. 302-04. Ogłoszenia drobne po 10 gr. za wyraz. 
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Bosr] Dzisiejszy Numer [309г 


CZASOPISMA 


NOWOSCI 


БЛИНЫ АУА ЖЕН БЕН КОЖЕ PODA ESA 


PRZYNOS! 


Wielki Konkurs Krajoznawczy 


nagrody wartości а а 1000 złotych: 


O Reformę Ordynacji Wyboręzel 


Echo uroczystości Górnośląskich 
Uchwały Zjazdu Tytuniowców 
Postulaty rzemiosła mięsnego 


Głosy Przedmieść 
Z życia teatrów 
Propaganda literatury polskiej zagranicą 


AEROPLAN 


nowela T. Zajączkowskiego 


Rinaldo XX-go wieku 
Reklama zdrowia w Јаропјі 
Pozatem obfite ilustracje 
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POLITYCZNE I GOSPODARCZE 


CZYTAJCIE! 


NOWOŚCI 


ГСО АГУ аА GOSPODARCZ 


Czasopismo poświęcone zagadnieniom życia społecznego i kulturalnego 
odbudowy ekonomicznej kraju oraz wzmocnienia państwowości polskiej. 


NOWOŚCI 


Dają Czytelnikowi bogatą treść polityczną, gospodarczą i eraga | 
pozatem premje w postaci doborowych 
powieści i dzieł popularno-naukowych. 


Domagają się odbudowy miast polskich i bronią praw do niezależnego bytu 


stanu średniego — 
rzemieślników, drobnych kupców i pracowników umysłowych. 


Żądają równomiernego rozłożenia ciężarów podatkwych 
Я i świadczeń społecznych 
aa wszystkich obywateli Reczypospołlitej. 


- 


WYCHODZĄ W NIEDZIELĘ. 


WSZĘDZIE DO MABYCIA 


Druk Zakł. Druk. W. Piekarniaka, Ordynacka 3, tel. 44-59. 
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